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N I E C H  Ż Y J E  R Z Ą D  
R O B O T N I C Z Y  
I WŁOŚCIAŃSKI

R ed ak c ja  p rzy jm u je  in te resan tó w  o d  1 do 2 
po  południu .

Z a zw ro t ręk o p isó w  R ed ak c ja  n ie  odp o 
w iada.

A d m in istrac ja  czynna od  9 do 5 bez  p rzerw y  
K asa  czynna  od  11 do 1-ej

Opłata pocztowa uiszczona ry
czałtem .

PONIEWIERANIE
KONSTYTUCJA

Do życia politycznego w Polsce 
zakradła s' ę moda poniewierania. 
Poniew ierani już oddawna osobami. 
M arszałek Fiłsudski doświadczył 
wiele w tym względzie. Po przew ro
cie majowym za~/ęto poniewierać in
stytucjam i. Pierwszy ofiarą padł 
Sejm. Rozegrała się kam panja, w 
której na wyścigi starano się zohy
dzić w opdnji publicznej władzę u- 
stawodawczą, a granica między a ta 
kami, skiarowanemi przeciw Sejmo
wi poprzedniemu, a godzącemi w 
Sejm jako instytucję szybko się za
ta rła . Z niezwykłą zaciętością po
niżano au to ry tet przedstaw iciel
stwa, zapominając, że w okresie nie
woli pokolenia całe m arzyły o po
wołaniu tego przedstawicielstwa, że 
walka o Sejm w W arszawie łączyła 
się z walką o niepodległość.

Po ostatnich wyborach kam panja 
an/Łisejmowa wprawdzie nie ustała, 
ale straciła znacznie na sile. Nowy 
Sejm, silny świeżem zaufaniem spo
łeczeństwa, podniósł powagę insty
tucji. Poszukano zatem innego ob- 
jektu, któryby zaspokoił potrzebę 
poniewierania. Znaleziono ten obiekt 
na punkcie szczytowym naszego u- 
stroju politycznego. Przedmiotem 
poniewierania sta ła  się K o n s ty t u c ja .

Mimo oficjalnego optymizmu 
przedwyborczego istnieje w  społe
c z e ń s t w i e  wiele przyczyn do nieza
dowolenia. Trzeba więc wykazać, że 
powodem złego, że źródłem wszel
kich niedomagań jest Konstytucja. 
Czytając artykuły prasy sanacyjnej 
u endeckiej, słuchając przemówień 
óch działaczy, dochodzi się do prze
konania, że gdyby nie ta  straszna 
K onstytucja, w Polsce działoby się 
nieskończenie lepiej. Pisze się i mó
wi o najrozmaitszych sprawach, a 
kończy się prawie zawsze wnioskiem 
konieczności zmiany Kontsytucji.

Nikt nie przeczy, że Konstytucja 
posiada wady i braki, najmniej my, 
którzy za tą  Konstytucją nie głoso
waliśmy. Zresztą sama Konstytucja 
iz góry przewidziała możność usu
nięcia usterek, po pierwszym okresie 
próby, dając obecnemu Sejmowi u- 
ła twione warunki zmiany Konstytu
cji. Ale wysuwane projekty, które 
zapowiadają całkowitą zmianę u- 
stro ju  politycznego, ale nieprzytom
ne ataki na Konstytucję, które do
p a tru ją  się w niej generalnej przy
czyny wszystkich nieszczęść, po kil
ku zaledwie latach od uchwalenia 
•jej i w momencie, gdy szereg jej 
przepisów jeszcze nie doczekał się 
zastosowania, nie m ają rzeczowego i 
tobjektywnego uzasadnienia. Kam
pan ia  ta natom iast przynosi niepo
wetowaną szkodę, gdyż przyczynia 
się do sponiewierania i zohydzenia 
w oczach społeczeństwa jego Kon
stytucji.

Przed niespełna połtora Wiesiem 
naród polski uchwalił sobie Konsty
tucję, która wprawdzie utrzym ała 
panowanie szlachty, ale była bądź 
!co bądź wyrazem tendencyj, dążą
cych do reformy ustro ju  i stopnio
wej emancypacji warstw ludowych. 
Mimo, że wielu współczesnym Kon
stytucja ta  wydawała się już wtedy 
zbyt umiarkowaną, że nawet Ko
ściuszko w trzy lata  potem, objąw
szy władzę, uważał za konieczne u- 
chwalenie nowej Konstytucji, bar
dziej demokratycznej, potomność u- 
znała moment uchwalenia tej Kon
stytucji za pierwszorzędny fakt w 
dziejach Polski, obchodząc stale i u- 
roczyście jej rocznicę, a odbudowa
na państwowość polska mimo całko
wicie zmienionych warunków, w ła
śnie dzień 3 Maja uznała za jedyne 
oficjalne święto narodowe. ^

Jakże jaskrawo odbija się trakto
wanie Konstytucji 17 marca 1921 r., 
K onstytucji P o l s k i  odrodzonej, od 
traktow ania Konstytucji 3 M aja 
1791 r., K o n s t y t u c j i  P o l s k i  upadają- 
cej. D la tej dawnej, dla Konstytu
c ji Polski, idącej nieśmiało ku de
mokratyzacji, żywi się cześć, szacu
nek najwyższy, niemal bałwochwal-
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PRZED PODPISANIEM PAKTU KELLOGA
PRZYBYCIE KELLOGA DO FRANCJI

powitaniu gości przez prefekta, mer, 
wręczając Kellogowi złote pióro, 
przeznaczone do podpisania paktu, 
oświadczył, iż pakt stanowi realiza
cję obietnicy, uczynionej kombatan
tom wszystkich narodowości, że wal
czyli, aby zapobiec nazawsze powro
towi wojny. Kellog i Mackenzie King 
odjechali o g. 7.35 do Paryża.

Le Havre, 24 sierpnia. (PAT.) —
Kellog i  prem jer K anady Macken
zie King wysiedli ma ląd  o godzinie 
7-ej, powitani przez przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych z pre
fektem, merem, wiceprezesem linji 
transatlantyckiej, oraz sztabem krą
żownika amerykańskiego, na którym 
Kellog odbędzie drogę powrotną Po

KELLOG U BRIANDA
Paryż, 24 sierpnia. (PAT.) Dziś przed południem Briand odbył 40-minutową 

rozmowę z KellogSem,

PAKT KELLOGA BĘDZIE ROZSZERZONY
noczonych, lecz przez przedstawi
ciela francuskiego w Moskwie. Za
powiedź tę dzienniki berlińskie ko-

RADA NACZELNA

Berlin, 24 sierpnia, (PAT.). Prasa 
berlińska w depeszach z Nowego 
Jorku i z Londynu donosi, że naza
jutrz po podpisaniu paktu Kelloga, 
przedstawicielstwa amerykańskie za 
granicą zaproponują 43 państwom 
przyłączenie się do paktu. Podobna 
propozycja ma być postawiona rów
nież we wtorek także i Rosji, me 
przez przedstawiciela Stanów Zjed-

mentują, podnosząc, iż początkowo 
przewidziane było wystąpienie z 
taką propozycją do innych mocarstw 
dopiero po ratyfikacji paktu przez 
mocarstwa, które pierwsze mają pod 
pisać.

Z OBRAD KONGRESU UNJI 
MIĘDZYPARLAMENTARNEJ

Berlin, 24 sierpnia (PAT.) W piątek 
przedpołudniem, toczyły się dalej obra
dy Unji Międzyparlamentarnej, a miano
wicie dalszy dąg dyskusji nad sprawo, 
zdaniem sekretarza generalnego o dzia
łalności Unji.

Sensacją dnia było wystąpienie człon
ka grupy angielskiej hindusa Saklatyali, 
który wygołsił namiętną mowę, jako je
dyny poseł komunistyczny, obecny na 
zjećdzie.

Po Saklatvali przemawia! przewodni
czący Izby egipskiej Wissa Wassef Bey, 
atakując ostro Anglię, którą nazwał o- 
kupantką Egiptu. Przemówienie Wissa 
Wassef Beja wywołało oburzenie na ła
wach delegacji angielskiej. W imieniu 
jej, poseł Benn w kategorycznej formie 
zaprotestował przeciwko wywodom e- 
gipcjanina.

Wśród dalszych przemówień zwracało 
uwagę również przemówienie posła

mniejszości niemieckiej na Łotwie 
Schiemanna, który wystąpił w imieniu 
wszystkich mniejszości niemieckich Eu
ropy, oskarżając" Anglję i inne państwa 
że traktują mniejszości gorzej, niż da
wniej. Specjalnie wymienił poseł Schie- 
mann Włochy, nazywając traktowanie 
mniejszości niemieckiej i słoweńskiej w 
Tyrolu południowym hańbą Włoch i 
Europy. Poseł Schiemann atakował o- 
stro Ligę Narodów oświadczając, że licz
ba skarg mniejszości, wnoszonych do Li
gi istotnie się w ostatnich czasach 
zmniejszyła, ale dlategó tylko, że mniej
szości tracą zaufanie do Ligi.

Ha podkreślenie zasługuje przemó
wienie przedstawiciela austrjackiego 
Drexela, za połączeniem Austrji z Niem
cami. Po tern przemówieniu, które 

, zamknęło szereg demonstracji politycz
nych, dalsza dyskusja została odroczo
na do popołudnia.

Dnia 30 września i 1 października ro
ku bież. w lokalu Z. P. P. S. odbędzie 
się posiedzenie Rady Naczelnej z na
stępującym porządkiem dziennym!

1) Sprawy • '“lityczne i organizacyjne 
C. K. W. P. P. S.

2) Kongres Partji.
3) Wnioski Konferencji Ogólnokrajo

wej Kobiet.

4) Konferencja członków zarządów 
gminnych P. P. S.

5) Wolne wnioski.
W czasie obrad Rady Naczelnej od

będzie się odsłonięcie pomnika na gro
bie tow. Feliksa Perła, oraz Akademja 
żałobna na Jego cześć.

1 Sekretarjat Generalny.
C. K. W. P. P. S.

KONFERENCJA SAMORZĄDOWA
Na zasadzie uchwały C. K. W; z dn;a 

3 lipca r. b. zwołujemy na dzień 16 
września do Warszawy Konferencję 
Prezydentów miast, Wice-prezydentów, 
Burmistrzów, Wice-burmistrzów, Wój
tów, Ławników, Prezesów Rad miej
skich oraz Prezesów frakcji radnych.

Pożądanem jest, by w Konferencji 
wzięli udział członkowie Sejmików, 
względnie Wydziałów sejmikowych.

Radni miejscy, delegaci O. K. R.-ów, 
Posłowie i Senatorowie mogą wziąć u- 
dział w Konferencji z głosem dorad
czym.

Konferencja potrwa prawdopodobnie 
dwa dni. Koszta przyjazdu i pobytu po
krywają uczestnicy Konferencji w ca
łości.

Pożądanem jest jak najszybsze zgła
szanie do Sekretarjatu Generalnego C. 
K. W. uczestników Konferencji oraz od
nośnych wniosków względnie zmian lub 
uzupełnień porządku obrad Konferen
cji, zakomunikowanych w Okólniku Nr. 
38 z dnia 31 lipca 1928 r.

Sekretarjat Generalny
C. K. W. P. P. S.

C. K. W.
Posiedzenie C. K. W. P P. S. od-1 rano w lokalu Z. P. P. S. 

będzie się 1-go września o godz. 11 |

KRÓLIK ALBAŃSKI

SPRAWA KRYZYSU PARLAMENTARYZMU r
Na popołudniowem posiedzeniu Kon

gres Unji Międzyparlamentarnej prze
prowadził dyskusję nad drugim punktem 
porządku dzienego, mianowicie nad 
sprawą kryzysu parlamentaryzmu. Ob
szerny referat i rezolucję w tej spraw:e 
przedłożył delegat niemiecki poseł i b. 
kanclerz dr. Wirth, który stwierdził ist
nienie we wszystkich niemal krajach 
pewnego kryzysu w stosunkach parla
mentarnych. Jako środek zaradczy 
przeciwko temu zgodnie z rezolucją, za
projektowaną już na poprzednim kon
gresie przedstawił poseł Wirth nastę
pujące punkty: 1) konieczność stałych 
większości w parlamentach i trwałych

rządów, 2) uniezależnienie parlamentów 
od czynników gospodarczych, 3) utrzy
manie politycznego charakteru parla
mentu przed naleciałością interesów 
gospodarczych i innych, 4) wychowanie 
opinji publicznej i społeczeństwa do 
współpracy z partjam', 5) zdecentrali
zowanie prac parlamentu i 6) zreformo
wanie i naprawianie taktyki parlamen
tarnej. Poseł Wirth w swym referaci 
wskazał sytem wyborów angielskich 
jako najbardziei odpowiedni system do 
przezwyciężenia kryzysu. System an
gielskiej ordynacji wyborczej bowiem u- 
możliwia stwarzanie stałej większości i 
trwałych rządów.

A więc dzisiaj — o ile nie będzie u- 
pału — Albanja uszczęśliwiona zosta
nie królem. Achmed Zogu odtąd nazy
wać się będzie Skanderbergiem III.

Gdyby królowie europejscy cenili 
swą godność, toby gremjalnie zaprote
stowali przeciw maskaradzie tirańskiej 
i wyrzekli się wszelkiego koleżeństwa z 
ukoronowanym drabem. Albowiem 

; Achmed Zogu jest pospolitym awantur
nikiem, który dla celów osobistych i z 
chciwości władzy zdradził republikę dla 
monarchji. Władzę swą opiera on na 
elementach feodalno - obszarniczych 
środkowej Albanji, gdzie mieszka lud
ność przeważnie muzułmańska, podczas 
gdy ludność katolicka i prawosławna 
jest prześladowana. Achmed Zogu 
zgnębił wszelką opozycję, której wo
dzów wygnał z kraju, a „parlament" 
składa się wyłącznie z jego popleczni
ków. Dyktaturę swą sprawuje przy 
pomocy armji i biurokracji. Aparat biu
rokratyczny wraz z utrzymaniem pre

zydenta i parlamentu pochłania 53 pro
cent wydatków budżetowych! Suma ta
jeszcze zapewne wzrośnie z chwilą 
wprowadzenia monarchji.

Albanja to kraj zacofany, półdziki. 
Nie może ona wyżywić się sama i lud
ność cierpi głód, zwłaszcza, że po woj
nie dwa najważniejsze ośrodki Skutari 
na północy i Walona na południu zu
pełnie podupadły. Dyktatura Achmeda 
Zogu spycha kraj ku ruinie.

Koronacja Achmeda Zogu jest nie
wątpliwie dziełem Mussoliniego, który 
zawarł z nim układ' tirański i trzyma go 
mocno w swej władzy. Układ ten jest 
wymierzony przeciw Jugosławji, gdzie 
wywołał wielki niepokój. Zaledwie Ju- 
gosławja ratyfikowała układ z Nettuno, 
gdy oto Mussolini daje jej do zrozumie
nia, te jego wpływy w Albanji mają być 
utrwalone przy pomocy monarchji al
bańskiej i dynastji Skanderberga.

Ale ta tragifarsa królewska niedługo 
potrwa.

ODPARCIE KŁAMSTWA

czy, nową Konstytucję, Konstytucję ! 
Polski demokratycznej, zohydza się 
i poniewiera. Postępuje się z kon
stytucjami, jak nieraz z ludźmi. Czci 
się zmarłą, zieje się niechęcią do Ży
wej.

Kanupanja o zmianę ustroju toczy 
się pod hasłem tworzenia i wzmac
niania autorytetu. Monarchiści chcą 
tego dokonać przez powołanie kró
la, inni przez wzmocnienie władzy 
Prezydenta. Ale w parze z temi dą
żeniami idzie nieubłagana, bezwzglę
dna akcja przeciw temu autoryteto
wi, który żyje i jest, przeciw auto
rytetowi Konstytucji, Konstytucji, 
która uzmysławia powagę i godność 
Rzeczypospolitej, Konstytucji, która 
jest cementem, spajającym  rozdarte 
dzielnice Polski, K onstytucji demo
kratycznej, która jest dziełem wie
kowej wyzwoleńczej walki ludu pol
skiego.

Jesteśm y rzeczpospolitą demokra
tyczną. Jest to ustrój, którego pod
stawą nie jest strach przed narzu
coną władzą, ale poszanowanie pra
wa z naszej woli pochodzącego. O- 
znaką olbrzymiego postępu jest w ła
śnie fakt, że to, co dawniej uzyski

w ano przez otaczanie głowy pań 
stw a aureo lą półboskiego au to ry te 
tu, oszałam iającym  przepychem  i 
formami poniżającego płaszczenia
się p rzed  nią, dziś osiąga się przez 
p rosty  szateunek d la K onstytucji.
Przysięga, k tó rą  sk łada P rezyden t 
R zeczypospolitej, że K onstytucji
będzie „święcie przestrzegać i b ro 
nić", jest symbolem tej czci, k tó rą 
jest jej w inien każdy obyw atel. A ci 
wszyscy, k tó rzy  tak  chętnie i n ieraz 
tak  pom patycznie wielbią K onsty tu 
c ję  majową, niech nie zapom inają o 
szacunku d la  żywej i obow iązującej.

W olno dążyć do zm iany K onsty
tucji, podyktow anej nauką życia i 
p rak tyki kilkuletn iej, nie zapom ina
jąc zresztą, że K onsty tucja nasza 
m iary  swej jeszcze nie dała . A le hi
steryczne, napastliw e ataki, podgry
zanie się pod powagę K onsty tucji,
k tóra jest najżyw otniejszym  w y ra
zem naszej niepodległości, podkopy
wanie jej d la  ubocznych i chw ilo
wych celów politycznych, je s t szko
dą, w yrządzaną Państw u.

Konstytucja demokratycznej Pot- 
ski ma prawo do szacunku.

Dr. Adam Próchnik.

O d tow . B ro n isław a  Z iem ięckiego, 
p re z y d e n ta  Łodzi, o trzym ujem y lis t 
następ u jący :

Szanowny Towarzyszu
Redaktorze!

Przypadkowo podczas wywczasów 
poza krajem trafił mi się numer 
„Gazety W arszawskiej" z dnia 17 
sierpnia b. r. Zainteresow ał mnie 
ty tuł artykułu „Za kulisami narodo
wych socjalistów", gdyż już kilka
krotnie w prasie ukazyw ała się w ia
domość, iż „lewica" N. P. R. wespół 
z grupą „piłsudczyków" z P. P. S. 
ma utworzyć nową partję „narodo
wych socjalistów". Zapytywałem 
parokrotnie przedstaw icieli pism, 
które te  wiadomości podały
o nazwiska secesjonistów z P,
P. S. Nie umiano ich wymienić. I 
o to „Gazeta Warszawska* * podaje 
kim są te tajemnicze osoby, a mię
dzy innemi wymienia moje nazwis
ko. Zrazu się tylko serdecznie uś
miałem, bo wiem, że nikt z tow arzy
szów, kto mnie zna bliżej, nie uwie

rzy podobnym bzdurom. Ale przy* 
szło mi potem  na myśl, że podobna 
wersja, trafiając do kół robotniczych, 
stojących dalej od władz partyjnych, 
może wywołać nieporozumienia i 
zam ęt Proszę W as przeto, Tow arzy
szu Redaktorze o umieszczenie w 
„Robotniku" poniższego oświadcze
nia.

Nie pertrak tow ałem  nigdy z ni
kim w sprawie tworzenia jakiejś n o 
wej partji. W szelka myśl o rozła
mie, czy secesji z P. P. S. jest dla 
mnie, — a jestem przekonany tak 
samo i dla innych wymienionych w 
artykule towarzyszów — nienawi
stną.

Różnice poglądów, istniejące mię
dzy nami w partii, dotyczą zagad
nień taktyki w chwili bieżącej i nie 
mogą naruszyć jednolitości organiza
cyjnej tak niezbędnej d’a powodze
nia naszych dążeń,

Z party jnem  pozdrow ieniem  
Bronisław Ziemięcki.

21 sierpnia.

NIEPOWODZENIE SZWEDZKIEGO LOTU 
PRZEZ ATLANTYK

BRAK WIADOMOŚCI 0  LOSACH LOTNIKÓW
Nowy York, 24 sierpnia. (PAT.). 

Wiadomość, jakoby samolot szwedz
ki, odbywający lot transatlantycki, 
widziany był nad morzem Grenlan- 
dzkiem, została potwierdzona. Ba
dacz kuaL arktycznych McMillan 
wyraża przekonanie, _ że lotnicy 
szwedzcy będą ocaleni przez ryba
ków. eskimosów lub myśliwych, po

lujących na reny wzdłuż wybrzeż' 
Grenlandji. Jeden z radioodbiorcov 
amatorow z Chicago o z n a jm ia , ż< 
przejął wiadomość radiową, stwier 
dzającą, iż samolot Hassella zmuszo 
ny był, wczesnym rankiem, w ubie 
głą niedzielę do opuszczenia się 
powodu złego dopływu oliwy.
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CHOROBA
M AFSZAłRA DASZYŃSKIEGO
„AW." donosi z Drohobycza, że ba

wiący w Truskawcu marszałek Sejmu 
tow. Daszyński zachorował onegdaj na 
grypę, wskutek czego zmuszony był 
odroczyć swój powrót do Warszawy. 
Temperatura w pierwszym dniu choro
by wynosiła 39 stopni.

Wczoraj stan zdrowia tow. Daszyń
skiego uległ znacznej poprawie.

STRAJK
W  FABRYKACH MONOPOLU 

ZAPAŁCZANEGO *
Strajk robotników monopolu zapał

czanego objął wczoraj fabrykę dawniej
szą „Płomyk** w Warszawie i „Łapszy- 
na“ w Częstochowie, ogółem porzuciło 
pracę 400 osób.

Pertraktacje między stronami do tej 
pory nie zostały nawiązane. Dyrekcja 
monopolu odrzuca żądania robotników 
m. in. o podpisanie umowy zbiorowej, 
dalszej podwyżki, 6-miesięcznego od
szkodowania przy redukcjach i t. p.

Ministerjum Pracy również nie podję
ło  akcji pojednawczej.

STATYSTYKA RYNKU 
PRACY

Na 1 sierpnia r. b. liczba zarejestro
wanych na terenie całego państwa za
kładów pracy wynosiła 26,946 (na 1-go 
stycznia 24,717), liczba zatrudnionych 
robotników 1,061,174 (na 1 stycznia 
955.547), liczba zabezpieczonych na wy
padek bezrobocia robotników — 
942,673 (850,618), liczba zarejestrowa
nych bezrobotnych — 107.181 (151,998), 
pobierających zasiłki ustawowe — 
15.603 (29,597), zapomogi — 18,691 
(34.503),

ZMIANY K 0 c ZTÓW 
ZNÓW NIE USTALONO

Zwoiane wczoraj już w trzecim te r
minie posiedzenie komisji statystycznej 
dla ustalenia zmian kosztów utrzymania 
w łipcu w porównaniu z czerwcem — 
znów nie odbyło się z powodu braku 
quorum

STATUT
UBEZPIECZEŃ PRACOWNIKÓW 

UMYSŁOWYCH
W Min. Pracy, w departamencie u- 

berpieczeó odbywają obecnie konferen
cje nad uzgodnieniem redaacji statutu o 
ubezpieczeniu pracowników umysło
wych.

W m radach biorą również udz nł 
przeistaw icie’c zakładu ubezp-eczeń 
pracowników umysłowych. Prace mają 
być ukończona w przyszł/n  tygodniu.

REGULACJA MIAST
Min. Robót Publicznych nakazało ma

gistratom wszystkich większych miast 
przedstawienie w najbliższym czasie o- 
fcręgowym dyrekcjom robót publicznych 
własnych planów regulacji miast. Jedno
cześnie mają dostosować insoekcje bu-, 
dowlane samorządów miejskich swe 
przepisy statutowe do nowej ustawy

KOMUNIŚCI W WYBORACH ANGIELSKICH
ROZBIJANIE GŁOSÓW ROBOTNICZYCH

Na rozkaz M oskwy słabiuchna i 
ubożuchna K om unistyczna P a rt ja W. 
B ry tan ji postanow iła wziąć czynny 
udział w  zbliżających się w yborach 
powszechnych do parlam entu , Na 
605 okręgów w ystaw ić ma k andyda
tów w łasnych conajm niej w  stu — 
bez najm niejszych  widoków powo
dzenia. W edług angielskiej o rdyna
cji wyborczej każdy k an d y d a t sk ła
da 150 funtów, jako fundusz gwa
rancy jny , k tó ry  p rzy p ad a  Skarbowi 
P aństw a w w ypadku, k iedy  k an d y 
d a t nie zbierze przynajm niej 1/« 
w szystkich ważnie oddanych gło
sów. M ożna się spodziew ać, że ko
m uniści p rzynajm niej w  połowie 
przez siebie obsadzonych okręgów 
stracą  ten  depozyt i słono zap łacą 
za zabaw ę w wybory. Skąd we* mą 
na to pieniądze, p rzy  braku  organi
zacji i b raku  w szelkiej pomocy m a
te ria ln e j ze strony  zorganizowanej 
k lasy  robotniczej?

Moskwa kaza ła  w ybierać, Moskwa 
zapłaci za porażkę. M ożna sobie 
wobec tego pozw olić na tę  zabaw ę 
w w ybory. Cóż to kom unistów  ob
chodzi, że zabaw a ta  w yjdzie na do
bre jedynie reak c ji i wrogom klasy  
robotniczej?

Poglądow ą lekcję tego, czem  stać 
się mogą wybory przy  udziale  ko
munistów, dało  w ubiegłym  tygodniu 
północno-szkockie m iasto A berdeen.

O kręg ten  od la t uchodził za pe
wny dla P a r tj i  P racy. Z m arły  poseł 
F ran k  Rose pobił w 1924 przeoiw- 
r ik a  konserw atyw nego 13.249 głosa
mi na 8.545. Obecnie P a r t ja  P racy  
w ystaw iła w A berdeen  W edgw nod'a 
Benn, byłego posła liberalnego bar
dzo dzielnego p arlam en tarzy stę  i 
mówcę. Do walki stanęli pozatem  
konserw atysta , libera ł, no  i kom u
nista.

W ynik w yborów b y ł następu jący :

SPÓŁDZIELCZOŚĆ 
W POLSCE

W • ftatnim ..Kwartaln.k i Statystycz
nym" (zeszyt 3 z 1928 roku) oraz w o- 
sobnej odbite? ukazała się praca Kar.- 
mierza Sokołowskiego: „Surłdzieime w 
Pclsce w lata t  1925 i 19:6* .

Ogólna liczba spółdzielni w Polsce w 
końcu 1926 r. szacowano na 10 148, z 
lego najwięcej było spółdzielni spożyw
czych 4.024, a następnie kredytowych 
3.6M. Spółdzielnie, należące do ew.ąz- 
Ków spółdzielczych w liczbie 5 69° li
czyły 1.808.226 członków. Jak widzimy 
liczba obywateli Rzeczypospolitej, bio
rących udział w ruchu spółdzielczym 
jest znaczna. Dane o podziale czystej 
nadwyżki wskazują, że spółdzielnie na
sze prowadzą racjonalną politykę, przy
dzielają prawie połowę czystej nadwyż
ki do funduszów zasobowych, a ponad
to około 1/10 część funduszy specjal
nych.

W 1926 r. założono 1551 nowych 
spółdzielni, z tego 745 spółdzielni pol
skich, 16 polsko - ukraińskich, 468 u- 
kraińskich, 9 niemieokich, 275 żydow
skich: zwraca uwagę względnie bardzo 
wysoki odsetek spółdzielni ukraińskich.

W edgwood Benn —  10.646 gło
sów, konserw atysta  4.696, kom uni
s ta  —  2.618, libera ł 2.337. W praw 
dzie k an d y d a t socjalistyczny zdobył 
w iększą ilość głosów, niż kandydaci 
w szystkich trzech  innych stron 
nictw, razem  wzięci, a le  uzyskał 
miniej głosów, niż przy  w yborach 
1924. Kom unistom  udało  się uszcz- 
nąć pó łtrzecia  tysiąca głosów!

W  A berdeen  ta  rozb ijacka robota 
kom unistów nie w yrządziła  szkody 
socjalistom , a le  w innych, m niej pe
wnych okręgach,, rozbicie głosów ro 
botniczych może łatw o sprow adzić 
wybór reakcjonisty . W  A berdeen, 
)ak chw alą się inni kom uniści, od
byli oni więcej wieców, niż w szyst
kie t r z f  inne p art je, razem  wz:ęte. 
Sprow adzili do A berdeen  w szyst
kich swoich najlepszych krzykaczy. 
N ie żałow ali ani pieniędzy, an t o- 
szczerstw , ani kłam stw . A  mimo to 
srom otnie przegrali!

Z przegranej tej nie zechcą zape
wne w yciągnąć konsekw encji i n a 
dal będą w alczyć z socjalizm em  ku 
uciesze reakcji. Jakiegokolw iek celu 
i m yśli w tej walce, n ik t się dopa
trzyć nie zdoła. K ilku posłów  ko
m unistycznych — w najlepszym  w y
p adku  — nic nie zdzia ła  w p a r la 
mencie. Lewica będzie osłab. ona. 
Ruch robotniczy ucierpi. N aw et ze 
stanow iska R osji Sowieckiej ta  ro 
bota kom unistów  jest szkodliw a, bo 
osłabienie Partjn' P racy  oddala  mo
żliwości naw iązania na nowo n o r
m alnych stosunków  dyplom atycz
nych m iędzy R osją a W. B ry tan ją ,

A jednak Komintern trwa w S'v-vln 
uporze szaleńczym i za pieniądze 
tych samych Sowietów wyprawia 
dzikie harce ku uciesze reakcji. Ma
my tu znowu przed sobą objaw zu
pełnego rozkładu i upadku komu
nizmu. J s.

KOMISARZ RZĄDU 
WE LWOWIE

W pierwszych dniach września do
tychczasowy komisarz rządowy we 
Lwowie, p. Jan Strzelecki opuszcza zaj
mowane stanowisko i przechodzi do 
centrali ministerjum.

Do chwili obecnej nie jest zdecydo
wane, kto będzie zastępcą komisarza 
Strzeleckiego we Lwowie. Pewne jest 
tylko, te  do czasu uchwalenia nowej 
ordynacji wyborczej dla Lwowa przez 
Sejm, normalne wybory do rady miej
skiej nie odbędą się i dotychczasowe 
prowizorjum w osobie komisarza rządo
wego'będzie zachowane,

RYB0Ł0STW0
MORSKIE W  POLSCE

W lipcu złowiono na polskiem wy
brzeżu morskiem około 193.498 kg. ryb, 
ogólnej wartości 230.900 zł.

Łowiono głównie płastugi sieciami 
zastawnemi i niewodami ciągnnnemi 
prjez statki. Śledzie w nieznacznych 
ilościach łowiono tylko około Helu.

SZERZENIE OŚWIATY
PRZEZ... ZWINIĘCIE SZK O Ł Y ?

Na Pradze przy ul. Ząbkowskiej 
41/43 istnieje od szeregu lat szkoła po
wszechna wieczorowa dla młodocia
nych. Uczęszcza do niej młodzież z naj
biedniejszych warstw robotniczych w 
wieku 14—18 lat: robotnicy niewykwa
lifikowani, gońcy, służba domowa, bez 
zajęcia i t. p.

W roku szkolnych 1927/28 szkoła li
czyła 8 klas, do których uczęszczało 300 
chłopców. W roku bieżącym koła tej 
młodzieży i jej rodziców zostały zanie
pokojone wprost niewiarogodną pogło
ską, iż szkołę tę pozbawia wydz. IX 
lokalu, umieszczając w nim szkołę rze
mieślniczą. Trzeba nadmienić, że ucz
niowie przed wakacjami nie byli uprze
dzeni o zamiarze pozbawienia ich 
szkoły.

Na Pradze są lokale szkolne, niezaję- 
te przez szkoły wieczorowe: ńp- jeden 
z gmachów przy ul. Otwockiej, gdzie w 
r. 1927 28 nie było nawet szkoły popo
łudniowej (kierowniczka szkoły rannej 
p. Usarkowa). Trochę więc starań wy
starczy, aby sprawę tę załatwić pomyśl
nie: znaleźć lokal dla szkoły rzemieślni
czej, nie pozbawiając jednocześnie nau
ki 300 chłopców ze szkoły dla młodo
cianych.

W chwili, kiedy uznano za konieczne 
rozszerzyć budżet sekcji IV (oświaty 
pozaszkolnej) wprost nonsensem jest za
mykanie jedynej tego rodzaju na Pradze 
placówki oświatowej.

Czas najwyższy, aby wobec zbliżają
cego się roku szkolnego zapadła sta
nowcza decyzja, umożliwiająca młodzie
ży robotniczej na Pradze pobieran:e 
nauki. Obserwator,

POMNIK 
SŁOWACKIEGO

W  W ARSZAW IE
Wydział regulacji magistratu zajmuje 

się obecnie ustaleniem odpowiedniego 
placu pod projektowaną budowę po
mnika Juljusza Słowackiego. Rozwa
żana jest między innemi możliwość usta
wienia tego pomnika w parku Ujazdow
skim w pobliżu przyszłej dzielnicy re
prezentacyjnej stolicy.

RUMUŃSKI BANK
PAŃSTW OW Y WYMIENIA 
STARE 500-LEJO W E NOTY

B ukareszt, 24 sierpnia. (PAT.). Rumuński
Bank Państw ow y w yznaczył termin. 1-go 
stycznia 1929 ro k u  jako ostateczny dla 
wymiany starych  500-lejowych not emisji 
1916 roku. Zamiana tych not pieniężnych 
przez pośredników  lub za pośrednictw em  
banków  nie jest dozwolona. Noty w inny być 
przesłane w liście wartościow ym  bezpośre
dnio do „A dm inistratinuea C entrala a Ban- 
ca N ationale a Rom aniei" Bucuresłi. W ła
ściciele zagraniczni otrzym ują rów now ar
tość w w alucie swego kraju po kursie dzień 
nym po potrąceniu  jedynie kosztów  banko
wych.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

ZAKAZ
PRZYW OZU KASZY 

JĘCZMIENNEJ
Jak się dowiadujemy, obowiązujący 

do 30 września zakaz przywozu kaszy 
jęczmiennej ma ulec dalszemu przedłu
żeniu. Podyktowane jest to rzekomo 
tern, że produkoja krajowa dostateczna 
pokrywa nasze zapotrzebowanie tej ka
szy.

Argument ten wcale nie uzasadnia 
przedłużenia zakazu, który miał na 
celu tylko napędzanie zysków handla
rzom i producentom, kosztem nędznie* 
wynagradzanych najszerszych warstw 
spożywców — klasy pracującej.

Przedłużenie zakazu ma ten sam cel,' 
co i jego wprowadzenie* utrzymywanie 
wysokiej ceny tego artykułu pierwszej 
potrzeby dla korzyści obszarników i 
handlarzy, wobec przewidywanej możli
wości obniżki tej ceny przy nowych 
zbiorach. Wwóz kaszy z zagranicy zmu
siłby rodzimych paskarzy do poskro
mienia apetytów a ludności pracującej 
przyniósłby pewną ulgę.

Przedłużenie tego zakazu, jeśli nastą
pi, będzie nowym przyczynkiem, jaskra
wo oświetlającym kierunek polityki 
dzisiejszego Rządu, szkodliwy dla inte
resów najszerszych mas.

WYJAŚNIENIE
POSELSTW A RUMUŃSKIEGO
A ttache  prasow y poselstw a rum uńskiego 

* W arszaw ie zw rócił się do nas — ra  po
średnictw em  PA T-a — z prośbą o zam iesz
czenie następującego wyjaśnienia.

Dzienniki w arszaw skie ogłosiły te leg ra
my datow ane z B ukaresztu, zaw ierające w  
Ł zw. „spraw ie naftow ej" inform acje p rze
ważnie fałszywe. M. in. stw ierdza się tam, 
ie  aresztow anych zostało  6 deputow anych 
i senatorów , oraz że w śród aresztow anych 
znajdują się w icem arszałkow ie izby depu
tow anych i se n a tu

Pisma polskie zostały  praw dopodobnie 
w prow adzone w błąd  przez inform atorów , 
działających ze świadom ie złą wolą. W y
starczy przeczytać dzienniki rum uńskie, 
k tó re  ogłosiły wszystkie możliwe szczegó
ły w tej spraw ie, aby nabrać pojęcia o roz
ciągłości zarządzeń w ydanych przeciw ko 
tym, na k tórych ciąży podejrzenie winy. A -
resztow ano w szystkiego 10 osób, pośród 
których znajduje się rzeczyw iście 2 depu
tow anych z Targow iszte, k tórzy  jednak nie 
są w icem arszałkam i c iał ustaw odaw czych.

ŚWIADCZENIA SOCJALNE 
ZW IĄZKÓW  KOMUNALNYCH
Min. Pracy zwróciło się do Min. Spr. 

Wewnętrznych z interwencją w sprawie 
należytego opłacania składek przex 
Związki Komunalne na rzecz Kas Cho- 
ryih. Zdarzają się bowiem wypadki, że 
niektóre Związki Korouna’ne. tłiunacząc 
się brakiem przeznaczonych na ten cel 
funduszów, odmawiają Kasom Chorych 
uiszczania należnych składek za osoby 
zatrudnione w związkach i podlegające 
obowiązkowemu ubezpieczeniu.

Z tego powodu M. S. Wewn. poleciło 
wojewodom, aby podległe im Związki 
Komunalne, wstawiały do budżetu po
trzebne sumy na rzecz Kas Chorych i 
aby uiszczały regularnie składki za u- 
be opieczonych.

ELJA ERENBURG.

B a  j k a
Murarze śpiewali: „Jesteśmy młodzi!

Wielka w nas- ochota! 
Pójdziemy do nieba! Cóż to nas kosztu

je! Nuże!
Mamy w sercach tyle złota!
Zbudujemy nowe miasta na górze!
Cały świat zbudujemy odnowa!
Nasze wieże przeszyją niebo starcze! 
Zamiast gwiazd zapalimy lampki elek

tryczne,
Będziemy rozmawiać z Marsem!1*
Na rusztowaniach jeszcze snuli się mu

rze udali,
A już do salonów ściągano aksamit i

kwiecie.... 
W ciągu jednej nocy zbudowali 
Najwyższe miasto na świecie.
Dogodzili wszelkim ludzkim potrze

bom!...
W ogrodach dokazywały oswojone no

sorożce młode.
Prosto do nieba 
W io d ły  spiralne schody.
Zadarłszy koezuliny, bawiły się dziady

niemrawe,
Niemowlęta roztrząsały filozofji sprawy. 
Wszyscy cały dzień grali w warcaby 
T pili kawę.
Nikt w smutku nie szlochał,
Bo nikt nie kochał,
Nikt się zmartwychwstaniem śmierci 

nie wydzierał,
Bo nikt nie umierał.
Wszyscy szybowali w aeroplanach szyb

kich,
Pieszcząc się czule wzajemnie 
I tylko czasami wydawali piski.

Wspominając jałową i czarną ziemię. 
Tak, nie znając młodości i starości, 
Żyli ludzie cały dzień, a może — cały

wiek.
U wrót wciąż stali trzej gwardziści na

na baczności, 
By nie wkradł się czasami jaki* obcy

człek.
Był wieczór. Na placu śpiewały skrzyp

ki śpiewne. 
Wiotkie dziewczęta jadły skrzydełka

kurze,
Młodzieńcy, zasypiając, wiersze rzewne 
Pisali na płatkach róży.
Wtedy na placu zjawił się Żebrak, 
Chory, śmierdzący, znękany...
Skrzypki zaczęła trząść febra.
Na wazy z owocami wskoczyły damy. 
„Oto wasi gwardziści!.,.. Strzegłyby le

piej miasta buldogi!" 
„Tatusiu, czy są jeszcze na świecie że

bracy w cuchnącej szacie?" 
„Monsieur jest brudiny, źle pachną jego

nogi!
To omyłka!... Kogo tu szukacie?”
„Idę na Świętą Górę, modlić się za swe

grzechy!
Oślepłem od śniegu, ogłuchłem od wi

chury!
Dobroczyńcy, dajcie pociechy,
Pozwólcie odpocząć do świtu w tych

murach !...’* 
Odparli mu wszyscy: mądre niemowlę

ta, papugi, damy, 
Mopsy, staruszkowie, koty z Syamu: 
„Ach, jaka szkoda! Napróżno tłukł pan

pięty!
Wszystkie miejsca zajęte!
Niech pan zejdzie na ziemię. Zdaje się,

że tam
Są jeszcze hotele, umeblowane pokoje.

Ach, jak nam pana żal!
Nasze miasto takie małe.
Mamy wszystkiego pięćset sal:
Sto sal do picia szampana.
Sto sal do wzdychania nad ranem 
Sto sal do czytania perskich liryków, 
Sto sal do jazdy aa tresowanych

kangurach 
Sto sal do patrzenia na Syrjusza.
Jak widzi pan, wszystko zajęte... 
Zostaje panu ziemia...
Szczęśliwej podróży!... Dowidzenia!** 
Żebrak położył na ustach koślawych

dłoni splot, 
Drżąc z zimna pod drzewem

mjgdałowem, 
Czoło jego okrył krwawy pot,
Na dłoniach — wykwitły rany

gwoździ owe. 
Wzdłuż murów przeszło westchnienie 

smutkiem nalane, 
Przeszło jak wiatr. Zgasły lampjony. 
Zatańczyły kanapy, zadrżały ściany, 
Rozległo się miauczenie kotów

zlęknionych. 
„Paul co się stało?... Zapal

elektryczność!" 
Później wszystko ucichło, snop światła

uderzył.
Niema miasta! Noc, śnieg, cisza

bezczynna, 
Tylko wiatr kołysał portjery i na

odłamkach talerzy
Ciało swe sprężył 
Błękitny, przykucnięty księżyc, 
Dekoltowane damy przykrywały piersi 

strusim rajerem, 
Mężczyźni z zimna łapalf się za brzuchy, 
Niemowlęta piszczały, wziąwszy rozbrat 

z Szopenhauerem, 
Koty wyrywała sobie sierści okruchy.

„Chciałam włożyć ciepłą suknię, a tyś 
rzekł, te  to nie ma racji. 

Nie widzę ani szofera, ani zwyczajnego
d o ro ż k a rz a !"

„To okropne! Przecież jeszcze nie jadłem
kolacji!

„Zapominasz, że jestem w siódmym 
miesiącu — mogę umrzeć, to się 

często zdarza !*' 
„Może się pomodlimy?-- Przecież to się 

w historji zdarzało... 
Ojcze nasz... Czy nie pamiętacie jak

dalej?"
A Żebrak drżał pod brzozą smutną

i białą
I krwawy pot na czole jego się palił 
Nareszcie, odjąwszy od ust zmarźnięte

dłonie, rzekł: 
„Jestem taki mały, te  w norze zajęczej 

mogłem się zmieścić. 
Nocowałem w domku ostrygi,

w gnieździe skowronkowym, 
Lecz nie znalazłem miejsca w tern

ogromnem mieście, 
Nie zmieściły mnie wasze sale

marmurowe.
Mieliście gwiazdy, złote wazy, skrzypki 

drżące pieśni przędzą, 
Mieliście miasto w ogrodów kwietnych

ramie.
Stałem i płakałem nad waszą nędzą, 
Lecz nie mieliście miejsca dla mnie! 
Cóż mam wam oddać? Szata moja

rozdarta' oddechem chłodu. 
Dokoła tylko las i śniegi.
Jakże was przyjmę? Nie mam

wysokiego grodu, 
Nie mam nawet skromnego noclegu. 
I.ecz wierzcie! Wierzcie! Wierzcie! 
Niech nie będą wam straszne mrozu

uściski I

W sercu pomieszczę 
Wszystkich!
Wątpicie, bo jest małe! Zwątpienia waf

osnuły? ,
Mówicie: Za wiele nas! Jak  się wszyscy

zmieśoimy! 
Głupcy! Cały świat znajdował ostatni

przytułek 
W sercu mcm olbrzymiem!"
Tak mówił żebrak. Padały łzy gorące 
I ziemia dyszała oparem pachnącym, 
śnieg topniał, wśród zeszłorocznych

liści
Zalśniła pierwsza traw ka perliście, 
Zakwitły c z a r o k w i a t y ,  Wielkanoc

zapachniała. 
Zaśpiewały, przypadłszy do ziemi,

jaskółki małe. 
Łzy padały na ziemię trwożną,
Budziły —• aa  żywot nowy—
Być może
Nie były to łzy, lecz deszczyk majowy..., 
Zblazowani eleganci w mokrych

cylindrach
I damy, rzucając puderaiczki z pudru

obłokiem,
Grzali się w słońcu, płacząc niewinnie,! 
Ciesząc się wiośnie wśród zimy i

głębokiej.'
„O, serce Chrystusa! Majowe słońce! J 
Kąpiemy w tobie ciała kwitnące!" 
Tylko Żebrak, jak przedtem, drżał pod 

•wichurą zaciekłą, 
Lutowy śnieg kłuł mu powieki.
Niema dla niego ciepła 
Na wieki!
Słyszymy głos Twój- słyszymy,
Lecz w sercach nosimy nieustannie 
Tyle pomroki, tyle zimy!
Zmiłuj się, Panie!

Przełożył Włodzimfenk Słobodnlk.
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Tow. Zachęty do Hodowli Koni w Polsce
W  n i e d z i e l ę *  d n i a  2 6 - g o  s i e r p n i a  r .  b .

OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO WYŚCIGÓW KONNYCH
w  WARSZAWIE

NA POLU MOKOTOWSKI EM  POCZĄTEK 0  GOOZ- 3-EJ PO POL.

Co słychać no śniecie
KRONIKA TELEGRAFICZNA

KROWY WYKOLEIŁY POCIĄG.
W pobliżu Baku (ZSSR.) nastąpiła 

katastrofa kolejowa w chwili gdy po
ciąg najechał na przechodzące przez tor 
kolejowy stado krów. Pociąg ześlizgnął 
sią z toru, poczem stoczył się z nasypu. 
W czasie katastrofy trzy os°by zostały 
ranne.

LASY PŁONĄ.
Pożar lasów n a  północ od Toulonu 

(Francja), k tó ry  rozpoczął sią poza- 
wezoraj wieczorem z powodu silnych 
wichrów rozszerzył się znacznie. Pło
nie duży kompleks lasów, długości oko
ło 30 kim. z zachodu na wschód i 10 
kim z północy na południe.

W  A S F A L T O W E J  SZ A C IE .
Senat gdański przeznaczył na dalszą 

rozbudowę miasta kredyty w sumie 
przeszło 10 milj. guldenów. M. in. po
kryte ma być asfaltem 5.000 mtr.2 bru
ku. W związku z tern dzienniki gdań
skie konstatują poprawiający się stan 
gospodarczy miasta.

TRZYLETNIA DZIAŁALNOŚĆ 
1 OŚRODKA ZDROWIA'

I M iejska stacja higjeny zapobiegawczej, 
zw ana rów nież „O środkiem  zdrow ia", roz
wija w dalszym ciągu sw ą działalność. Pro  
w adzenie stacji przyjął na siebie magistrat. 
W pracach  Stacji K erze  czynny udział Pań 
stw ow a Szkoła Higjeny i W arszaw ska Szko 
ła P ielęgn iarstw a dla słuchaczów  której 
S tacja służy miejscem praktycznego wysz
kolenia. W  ciągu trzech la t swego istnienia 
l  j do 1 lipca r. b. zgłosiło się do różnvch 
działów Stacji 12.525 osób. B iorąc pod uw a. 
gę liczbę mieszkańców M okotowa, Sielc I 
Czerniakow a, na teren ie  k tórych  S tacja 
działa, rów nającą się około 50000, w idzi
my, że z usług jej korzystało  w ięcej niż ' /  
część m ieszkańców dzielnicy, co dowodzi 
w ielkiej popularności Stacji.

Szczególną uwagę zw rócono na odw iedzi
ny w dom ach przez specjalne pielęgniarki. 
W  okresie sprawozdaw czym  12 pielęgnia
rek  Stacji dokonało 7,013 odw iedzin p ro 
pagując zasady higjeny w ogniskach do
mowych, często b. zaniedbanych pod tym 
względem. W  odw iedzanych rodzinach daje 
się zauważyć bezwątpdenia większa piecza 

|0  zdrow ie w łasne, a szczególnie dzieci.
Z pomocy przychodni przeciwgruźliczej, 

d la  dzieci, dla matek, przeciwjaglicznej, 
przeoiw w eneryc znej przeciw m alarycznej,
dentystycznej, laryngologicznej i przeciw 
alkoholow ej skorzystało ogółem 15,771 o- 
sób.

Istniejące przy S tacji sanatorium  dzienne 
dla dzieci zagrożonych gruźlicą leczyło 300 
dzieci, k tó re  spędziły 7.073 dni. Na pó łko
lonie przy S tacji uczęszczało około 300 
dzieci. K uchnia mlcoena w ydała 24,392 bu
telk i m ieszanek 301 dzieciom. L aboratorium  
zbadało 760 prób. Dział propagandy zorga
nizow ał 24 odczyty, 50 pogadanek i 7 p ro 
pagandow ych obchodów  choinkowych.

W zorem  I Stacji m agistrat otw orzył 7 
podobnych stacji, głównie na przedm ieś
ciach. W  niedalekiej przyszłości liczba ich 
będzie doprow adzona do 14. Również na 
obszarze całego państw a pow stało już oko
ło 100 Ośrodków  zdrowia.

Cyfry powyższe dotyczą działalności Sta 
cji za połow ę r. b  od 1 stycznia do 1 lip-

W S ŁUŻBI E  NIEMIEC

KATASTROFA KOLEJOWA 
NA POMORZU

15 OSÓB RANNYCH.
W nocy z czwartku na piątek o g. 

2 min. 22 na stacji Kanojady w pocią
gu pośpiesznym Gdańsk-Warszawa Nr. 
602, wykoleiły się trzy ostatnie wago, 
ny na zwrotnicy Nr. 1,

Wykolejone wagony uderzyły w pa-
rowóz pociągu osobowego Nr. 623. Pa, 
rowóz silrie usokodzorty. W wykole
jonych wagonach odtu-uio runy 15 o-
sób.

Wśród r a n n y c h  zOandńją się tow. pas. 
Józef Kaźmierczak. Bliższych szczegó
łów o stanie zdrowiu tow. pcw. Kaź- 
mierccalm mięsisty hr»k.

Ranni udali się w dalszą podróż po
ciągiem Nr. 602, do którego doczep-o- 
no 3 nowe wagony.

Przyczyną katastrofy hyf° Przesunię
cie mechanicznie zwrotnicy w czacie 
przejeżdżałam ostatnich wagonów .

.P eu p le1', organ centralny Socjali
stycznej P artji Belgijskiej, zamieścił 
przed kilku dniam i a rtyku ł tow, Van- 
dervelda, niezw ykle aktualny  także dla. 
naszych stosunków . Czytelnicy nasi 
przekonają się ponownie, jakie zadzi
w iające podobieństw o istnieje między 
burżuazją wszelkich krajów, jeśli i- 
dzie o stosunek do socjalizmu. Oto 
brzm ienie artykułu.

I znowu rozpętano moce piekiel
ne: w Brukseli jak w Paryżu; w P a 
ryżu, jak w Berlinie.

Nacjonaliści belgijscy, francuscy i 
niemieccy (możemy dodać: i polscy 
nacjonaliści endeko-sanacyjni. Red.), 
jakby stworzeni po to, w gruncie 
rzeczy, by się pojednać, prześciga
ją się w gorliwości przeciw socjaliz
mowi i Międzynarodówce,

Ma się pretensję do Breitscheida, 
przewodniczącego frakcji socjalisty
cznej w parlamencie Rzeszy, ponie
waż piętnował zbrodnię, popełnioną 
przeciw Belgji przez Niemcy kajze- 
rowskie. Ma się pretensję — i tak 
dziką — d’o Leona BI'ima. ponieważ 
on w jednomyślnej zgodzie z socja
listami angielskimi, belgijskimi i 
francuskimi domaga się ewakuac* 
Nadrenji. Ma się pretensję — i to 
wszędzie — w imieniu najróżn ej
szych i najsprzeczniejszych patrjo 
tyzmów do wszystkich przywódców 
socjalistycznych Międzynarodówki, 
których „T em p s ' , „V Action ban- 
caise“ lub „Nation beige" (prawrco- 
we pisma francuskie i belgijskie 
Red.) na wyścigi przedstaw iają ja 
ko machinę polityczną w służbie 
wyłącznej Niemiec.

A dlaczego, jeśli wolno zapytać? 
Dlatego, ie  żądamy w dziesięć lat 

po wojnie, by nie było więcej woj
ska nad Reneml

Dlatego, że wykazujemy uderza
jącą sprzeczność moralną między 
faktem utrzymywania wojsk cudzo
ziemskich w Niemczech, a faktem 
dopuszczenia Niemiec do Ligi Naro
dów, jako samodzielnego państwa.

Dlatego, że mówimy całkiem gło
śno to, co rozsądni ludzie z pośród 
rządów myślą całkiem po cichu: 
mianowicie, że okupacja wojskowa 
jest uciążliwa dla samych okupan
tów, ponieważ koszta okupacji trze
ba ściągać z odszkodowań; że z pun
ktu widzenia bezpieczeństwa okupa
cja jest stanowczo zbyteczna, gdyż 
w każdym razie musi ona się skoń
czyć w r. 1935, to jest w chwili, któ
rą  Mussolini nazywa chwilą kry ty
czną, chwilą krzyżową; że z punktu 
widzenia płatności okupacja jest 
całkiem niewystarczająca, gdyż nie 
mówiąc już o sankcjach planu Da- 
wesa, któż nie widzi, że wielkie pań
stwo, dbałe o swój kredyt, jak Niem
cy, ma ważniejsze powody dotrzy
mywać swych zobowiązań finanso
wych, aniżeli obecność bagnetów?

Gdyby, korzystając z postawienia 
tej sprawy, próbowano rozwiązać 
inne: sprawę m arki np., lub ostate
czne uregulowanie sprawy odszko
dowań, lub środki kontroli stref de- 
militaryzowanych — nie sprzeciwi
libyśmy się temu. Przeciwnie: socja
liści państw zainteresowanych byli 
pierwsi, którzy w Luksemburgu po
wzięli formułę co do ostatniego z 
tych punktów.

Ale uważamy za rzecz niedopu
szczalną intencję, k tó rą  zdają się 
mieć niektóre rządy, by uzależnić 
sprawę wycofania wojsk okupacyj
nych już to od nowych warunków, 
nie przewidzianych przez traktaty, 
już to od warunków, niezależnych 
od Niemiec, lecz naprzykład od Sta
nów Zjednoczonych.

Otóż nie trzeba więcej, by nasze 
dzienniki nacjonalistyczne przedsta
wiały nas jako głupców, lub łotrów 
i zdrajców, krótko — jako świado
mych lub nieświadomych agentów 
Niemiec.

Chcieć ewakuować, bez warunKów 
i bez świadczeń, nie jest-że to do
wód oczywisty naszego sprzymie
rzenia się, sprzymierzenia się całej 
Międzynarodówki, z naszymi w roga
mi?

Prawdę powiedziawszy, możnaby 
stwierdzić, że co się tyczy w arun
ków, to Niemcy wypełniły już ilość 
twarde warunki i że  mimo wszvst- 
ko zniszczenie ich floty, redukcja 
armji do sił policyjnych i bezpie
czeństwa, podział m :ędzy zwycięz
ców ich kolon ji, a później, po Locar
no, przyjęcie i wykonanie planu Da- 
wesa, wyrzeczenie się ostateczne 
Alzacji-Lotaryngji, zobowiązanie do 
wyrzeczenia się na wszelki wypadek 
siły przy dochodzeniu swych preten- 
syj, przystąpienie do warunkowej 
klauzuli o arbitrażu przymusowym 
— były świadczeniami zasadntcze- 
mi.

Ale dla „prawdziwych Belgów" 
dla patrjotów , którzy spędzili woj
nę u łoża chorej matki, w biurach 
redakcji w Havre, albo — po dwóch 
dniach na froncie — w gabinecie mi
nisterialnym , sprawa jest przesądzo
na. P a rtja  belgijska jest germano- 
filska. Międzynarodówka jest germa- 
nofilska. W atykan zresztą również. 
Naogół są nimi ci wszvscy, co mvślą, 
że powrót wojny byłby najgorszą 
z rzeczy, że niema zbawienia w Eu
ropie poza pogodzeniem i zbliżeniem 
narodów, że to pogodzenie i zbliże
nie, by były całkowite, trw ałe i szcze
re, nie mogą się obyć bez odbudo
wy, wymaganej przez sprawiedli
wość.

Nasza zbrodnia, jedtaem słowem, 
jest to, żeśmy za pokojem, że p ra 
cujemy na rzecz pokoju, że walczy
my o pokój, przeciw wszystkim po
tęgom rozkładu i nienawiści.

Ale jesteśmy w dobrem towarzy
stwie. Jesteśmy razem z tymi wszy
stkimi, którzy widzieli wojnę zanad
to zbliska, by nie czuć nienawiści do 
wojny. Mieliśmy w ciągu tego nie
zapomnianego tygodnia brukselskie
go nieopisaną radość spowiadania 
się w tej samej wierze, w tych sa
mych nadziejach, z naszymi towa
rzyszami walki wszystkich krajów, 
na tem potężnem zgromadzeniu — 
największej politycznej organizacji 
świata — gdzie pięciuset delegatów 
reprezentowało 6 miljonów członków 
a 25 miljonów głosów!

Cóż znaczy wobec tego, że prze
ciw nam, przeciw nam wszystkim, 
wrogowie demokracji i socjalizmu 
zdw ajają swe ataki?

W łaśnie dlatego, że na całym 
świecie masza siła rośnie — ich 
wściekłość rozpacza. Niech żyje 
M iędzynarodówka! _

Emil Vanderwelde.
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KRONIKA POLITYCZNA
PRZYJAZD PREMJERA BARTLA — 

WYJAZD P. MIN. ZALESKIEGO.
W dniu wczorajszym o godz. 22.40 

przybył pociągiem paryskim do War
szawy prezes Rady Ministrów prof. Ka
zimierz Bartel, wraz z małżonką. Na 
dworcu powitali premjera członkowie 
gabinetu z zastępcą p. prezesa Rady 
Min. min. Skarbu Czechowiczem, min. 
Spraw Zagranicznych Zaleskim, oraz 
min. Kolei Kiihnem na czele.

W 10 minut później pospiesznym po
ciągiem paryskim udał się do Paryża 
p. min. Spraw Zagranicznych August 
Zaleski.
POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.
Na posiedzeniu Rady Ministrów, któ

re odbędzie się w początkach przyszłe
go tygodnia rozważana będzie sprawa 
wznowienia rokowań handlowych pol
sko - niemieckich. Jak wiadomo, spot
kanie pełnomocników rządu polskiego 
i niemieckiego dla ustalenia terminu 
rokowań nastąpi w pierwszych dniach 
m. września.
WYBORY DO RAD WOJEWÓDZKICH

Wybory do rad wojewódzkich zgo
dnie z dekretem Prezydenta Rzeczypo
spolitej o reformie administracji ogólnej 
mają się odbyć jeszcze w roku bieżą
cym. Ordynacja wyborcza dla rad 
wojewódzkich została już wydana.

URLOP P. MINISTRA 
KWIATKOWSKIEGO.

Minister Przemysłu i Handlu, inż. 
Kwiatkowski, rozpoczyna urlop wypo
czynkowy w dn. 6 września.

W SPRAWIE NABYWANIA
OBYWATELSTWA OBCEGO.

Min. Spraw Wewnętrznych, wydało 
okólnik, w myśl którego Urzędy Kon
sularne mogą we własnym zakresie wy
dawać poświadczenia o braku prze
szkód na nabycie obywatelstwa obcego, 
o ile przedtem zostały powiadomione 
przez właściwą władzę krajową, że 
stwierdzenie obywatelstwa polskiego 
nie może nastąpić w ciągu trzech mie
sięcy, ewentualnie pięciu, gdy chodzi o 
osoby, podlegające obowiązkom służby 
wojskowej.

SAMORZĄD STOLO

W YW IAD „ A W “
Z REDAKTOREM „LJETUV0S AIDAS"

K orzystając z pobytu w W arszaw ie p re 
zesa Syndykatu L itew skiego D ziennikarzy i 
red ak to ra  ,Ljetuivos A idąs" dr. Juozas - 
Purickisa, w spółpracow nik „Ajencji W scho
dniej", zw rócił się do niego z p rośbą o 
nakreślenie nastrojów  społeczeństw a litew 
skiego wobec kw estji naw iązania stosun
ków między dwoma narodam i. W ywody 
dr. Purickisa podajem y w streszczeniu.

Społeczeństwo litewskie bezwzględnie 
stoi na stanowisku powrotu Wilna_do 
Litwy, jednakie wszyscy zdają sobie 
sprawę z konieczności nawiązania sto
sunków dyplomatycznych i handlowych 
pomiędzy Polską i Litwą. Rząd litewski 
podziela również pogląd o możliwości 
•nawiązania tych stosunków, jednakże

do tej pory nie można było znaleźć for
muły. któraby zadowoliła oba kraje.

— Nawiązanie stosunków między 
dwcina naszemi państwami pozwolłoby 
nam na większą swobodę ruchu wobec 
N iem ców  .(?) W każdym razie stan e- 
konomiczny Litwy obecnie jest zadawa
lający.

— Sytuacja rządu Woldemarasa jest 
obecnie dość pewną. Mimo, że wię
kszość partyj pozostaje w teoretyczni 
epozyrji, to jednak żadnych niepoko
jów wewnętrznych o charakterze poli
tycznym ostatnio nie było. Mówiąc o 
partjach, mam tu na myśli ich przywód
co''.’. Rząd! jest przekonany, —t może i 
nfcbezpodstawnie — że większość spo
łeczeństwa stoi za rządem.

USUNIĘCIE ST. SZKARADZIRSKIEGO 
ZE SŁUŻBY MIEJSKIEJ.

Prezydent m iasta zatw ierdził w niosek 
B iura dochodzeń dyscyplinarnych, na mo
cy k tórego usunięty został ze służby miej
skiej b. kierow nik sekcji kredytow ej w y
działu finansowo - podatkow ego m agistra
tu, Stanisław  Szkaradziński za przyw łasz
czenie pow ierzonego sobie mienia.

Spraw a SzkaradzińsJdego jest w rękach 
w ładz sądow ych k tó re  prow adzą dalszo 
dochodzenie.

Dochodzenie dotychczasow e stw ierdziło, 
Ostatecznie, że suma przyw łaszczonych o- 
bligacji miejskich sięgała nominalnej kwu> 
ty  76.000 rubli. Obligacje te  Szkaradziński 
zdeponow ał przez podstaw ioną osobę w 
pewnej instytucji, poczem zastaw ił je. 0 -  
bligacje te  zosały zabezpieczone i p raw do
podobnie m agistrat s tra t z tego ty tu łu  nie 
poniesie. Szkaradziński w  dalszym ciągu 
pozostaje w  areszcie.

NOWE URZĄDZENIA WODOCIĄGOWO- 
KANALIZACYJNE.

Od spółdzielni mieszkaniowych i w łaści
cieli nieruchom ości z krańców  m iasta na
pływ ają coraz liczniejsze podania o budo 
wę wodociągów i kanalizacji. W  tej chwi’i 
koszt tych  robót, jakie należałoby w ykonać 
wyniósłby około 10 milj zł. W edług u sta lo 
nych zasad, w łaściciele nieruchomości, 
przylegających do ulic, na k tórych mają 
być w ybudow ane w odociągi lub kanały  u- 
-.zestniczą w kosztach budow y tych u rzą
dzeń w  wysokości 50 procent, z czego 25 
p rocen t stanow i bezzw rotny udział, pozo
stałe  zaś 25 procen t — pożyczkę bezpro
centow ą, am ortyzow aną należnościam i 
za w odę i kanały. W  roku  bieżącym  w bud 
żecie dyrekcji w odociągów  i kanalizacji 
w staw iony był k redy t na ten  w łaśnie cel 
w sum ie 600.000 zł., okazał się jednak nie
w ystarczający.

M agistrat doszedł do wniosku, te  jedy- 
nem wyjściem z sytuacji byłoby zaciągnię
cie pożyczki w wysokości 2.000.000 zł., k łó  
raby  pozw oliła na w ykonanie jeszcze w  b. 
oku  budżetow ym  najpilniejszych urządzeń 
wodociągowo - kanalizacyjnych. O dpowie
dni w niosek w tej mierze skierow ano ju t 
do rady  miejskiej.

PRZEGLĄD PRASY
Pakt KeHoga. — Genewa. — Albanja.

Różne.
27-go b. m. nastąpi podpisanie pak

tu Kelloga w Paryżu. Zainteresowanie 
budzi metyle sam pakt, ile to, że w 
związku ze zjazdem kierowników po
lityki zagranicznej szeregu krajów, na
stąpi wymiana zdań o aktualnych 
sprawach europejskich. „Gazeta War
szawska" podkreśla jako fakt doniosły 
odbyoie posiedzenia Rady Gabineto
wej w Paryżu i rozpatruje szanse Nie- 
mleć co do zniesienia okupacji Nadre
nji. Dziennik dochodzi do wniosku, te 
szanse te są niewielkie, ale Genewa 
może przynieść niespodzianki. „Dzień 
Polski" odzywa się o samym pakcie 
Kelloga powściągliwie, ,,Nasz Prze- 
eUd" ironizuje całą ceremonję podpi
sania paktu, „Naprzód" przytacza list 
lorda Cushenduna do biskupów angiel
skich, w którym stwierdza, że wpraw
dzie pakt nie przyniesie światu poko- 
jj, ale Bogu t-zeba dziękować, że ten 
pomysł przyszedł ludziom do głowy. 
Jednocześnie sfery wojskowe Anglji 
domagają się powiększenia floty po
wietrznej, gdyż manewry z przed 14 
dni pokazały, że przy obecnym stanie 
floty Londyn nie potrafi się obronić w 
razie napadu...

„Kurjer Polski" omawia ant. St 
ze sprawozdania Sekretariatu Ligi Na
rodów na sesję Ligi, dotyczące sportu 
polsko-litewskiego. Sądząc z tych u- 
rywków Sekretariat faworyzuje Wol
demarasa, fałszywie oświetlając rolę 
Polski i Litwy w zatargu. „Kurjer" nie 
po raz pierwszy demaskuje tę prakty
kę Seknetarjatu. Czyżby Rząd polski 
nie mógł wpłynąć na Sekretariat, by 
objektywnie traktował swe zadanie? 
Toć Polska płaci gruby grosz na utrzy
manie Sekretariatu j ma prawo żądać, 
by tein sumiennie wywiązał się ze swe
go zadania. !

„Przegląd Wieczorny" jest widocz
nie bardzo przejęty dzisiejszą uroczy
stością królewską w Albamji, gdyż 
ciepłemi słowy wita nowy tron w Eu
ropie, chociażby w takiej Alibanji. Na 
bezrybiu królewskiem i awanturnik z 
pod ciemnej gwiazdy jest — rybą. Na
leży już do „dobrego tonu" naszej sa
nacji wyrażać się z uszanowaniem o 
wszelkich królach.

„Głos Prawdy" zamieszcza opinję 
jakiegoś bezimiennego drobnego rolni
ka o tem, czego warstwie drobnego 
rolnictwa najbardziej potrzeba. Oka
zuje się — czego należało się z góry 
spodziewać — że potrzeba mu umie
jętności dobrego gospodarowania, by 
podnieść wydajność produkcji rolnej. 
Bardzo pięknie. Któżby tego nie prag
nął? Ale czemu ów bezimienny kmio
tek napada na robotników, zarabiają
cych jakoby do 40 zł. dziennie (?), 
podczas gdy rolnik ma za swe 12 go
dzin pracy tylko 2 (?) zł. Czy robot- 
nik zagarnia zarobek chłopski? Że ów 
kmiotek jest ciemny, jak tabaka w ro
gu — nie jego wina. Ale że „Głos 
Prawdy" potakuje mu i solidaryzuje 
się z jego „światopoglądem" — świad
czy, że i... Witos znajduje jut przystęp 
do niego.

„Kurjer Polski" omawia art St. 
Thugutta, o którym wczoraj pisaliśmy 
obszernie i wzorem prasy prawicowej 
widzi w nim przyznanie się do prze
granej lewicy. Zastanawiając się nad 
przyczynami tej rzekomej przegranej, 
dziennik twierdzi, te  lewica sama, a 
m. im. w dużej części „Wyzwolenie", 
a w niem znów sam p. Tbugutt pono
szą winę. Otóż pnzedewszystk-em 
stwierdzamy, że niema żadnej prze
granej lewicy, a następnie odpowiada
my „Kurjerowi", że jednostronność i 
tendencyjność jego wywodów rzuca się 
w oczy. Jeżeli za obecne naprężenie 
stosunków między Rządem a lewicą o- 
skarża się tę ostatnią, która jakoby o- 
bowiązana była iść za Piłsudskim, do
kąd on zechce ją zaprowadzić — to 
wszelka dyskusja jest zbyteczna.

B.

Jadłodajnia Robotniczej Organizacji 
Samopomocy, Al, Jerozolimskie Nr. 6, 
m. 3, I p. otworzyła DZIAŁ JAR5KL 
Potrawy sporządzane są wedłng najnow
szych wymagań, na świeżem maśle f s 

I najlepszych produktów. Obiady wyda-
1 wane są w godz. od 12.30 do 6-ej popol



S t r .  4 „ROBOTNIK11, sobota, 25 sierpnia 1928 N r.2 3 7

T E L E G R A M Y
STRESEMANN NIE WEŹMIE UDZIAŁU 

W PRACACH LIGI NARODOW -
Berlin, 24 sierpnia (PAT.) Minister 

Stresemann, na podstaw ie orzeczeń le 
karskich, ma zaniechać projektowanej 
podróży do G enewy. Bezpośrednio po  
wizycie paryskiej min. Stresemann ma 
się udać znowu na dłuższy urlop kura- 
cyjny, prawdopodobnie do Egiptu. Kto

będzie zastępow ał min. Stresemanna, 
jest jeszcze rzeczą nierozstrzygniętą. 
Min. Stresemann miał prosić kanclerza, 
aby ten zastępow ał go w  G enewie. 0 -  
stateczna decyzja w  spraw ie zastępstwa  
zapadnie dziś na specjalnem posiedzeniu  
gabinetu.

TOW. MULLER ZASTĄPI W GENEWIE STRESEMANNA
Berlin, 24 sierpnia. (PAT.). Gabi

net Rzeszy na posiedzeniu popołud- 
niowem uchwalił, że zamiast min. 
Stresemanna, któremu stan zdrowia 
nie pozwala na objęcie osobiście kie 
rownictwa delegacji niemieckiej na 
plenarnem Zgromadzeniu Ligi, kie
rownictwo to obejmie kanclerz Rze
szy. Kanclerz Muller przybędzie do

Genewy w dniu 3 września. Czas po 
bytu kanclerza Mullera w Genewie 
zależeć będzie od przebiegu obrad 
Zgromadzenia. Przedstawicielem nie 
mieckim na posiedzeniu Rady Ligi, 
będzie sekretarz stanu von Schubert, 
który już zastępował w tej roli mi
nistra Stresemanna w czasie czerw
cowego posiedzenia Rady.

NIEMCY NIE USTAJĄ W STARANIACH 
0 EWAKUACJĘ NADRENJI

Londyn, 24 sierpnia (AW .) W edług  
doniesień pism angielskich rządy aljan- 
ck ie otrzym ały w  dniu wczorajszym ofi
cjalne zawiadom ienia rządu n iem ieckie
go, według którego Niem cy zamierzają 
przy najbliższej sprzyjającej okoliczno
ści bądź w  Paryżu, bądź też w G enewie 
podjąć dyskusję z zainteresowanemu

m ocarstwami w sprawie przyśpieszenia  
zupełnego opróżnienia Nadrenji. Z kół 
dobrze poinformowanych donoszą, że 
niem iecki poseł w  Paryżu von Hósch 
prosił z polecenia sw ego rządu o rozmo
w ę u Poincarego dla dr. Stresemanna, 
przyczem charakter rozm owy ma być 
ściśle poufny.

PODPISANIE PROTOKOŁU POLSKO- 
GDAŃSKIEGO W SPRAWIE CEŁ WYWOZOWYCH

tego protokółu rząd polski wyda 
niebawem rozporządzenie, które 
v prowadzi przewidzianą umową u- 
regułowanie spraw y na przeciąg ro 
ku gospodarczego od 1 kwietnia r. 
1928 do 31 m arca r. 1929.

Gdańsk, 24 sierpnia. (PAT.). W 
dniu dzisiejszym został podpisany 
między W. M. Gdańskiem a Rzecz
pospolitą Polską protokół, dotyczą
cy zastosowania ceł wywozowych w 
wykonaniu umowy polsko - gdańs
kiej z 12 sierpnia 1925 r. Na mocy

RZĄD WOLDEMARASA ORGANIZUJE KADRY 
FASZYSTOWSKIE

Wilno, 24 sierpnia. „Kurjer Wi- 
leóski“ donosi, iż władze litewskie 
obawiając się zbrojnych zamachów 
na rząd Woldemarasa. zorganizowa
ły specjalne kadry faszystowskie, 
które mają niezależnie od szaulisów 
wystąpić w razie zamachu na obec

ny ustrój. Litwa pokryta zostaje gę
stą siecią podobnych organizacji, 
których zadaniem jest również u- 
prawianie propagandy za rządem. 
Rząd Woldemarasa asygnować miał 
na ten cel 10 miljonów litów.

AKCJA RZĄDU LITEWSKIEGO NA POGRANICZU
Wilno, 24 sierpnia. (A W.) Na po

graniczu polsko - litewskim daje się 
zauważyć od pewnego czasu oży
wiony ruch. Ściągane tu  są i rozkwa- 
.terowywane oddziały szaulisów oraz 
osiedlana jest ludność z głębi Litwy. 
W śród tej ludności często operują

członkowie i instruktorzy intensyw 
nie tworzonych jaczejek faszystow
skich. Zadaniem tej pracy jest wy
rabianie przychylnych nastrojów pro 
rządowych wśród ludności pograni
cza.

WYMIANA NOT W SPRAWIE 0PTANT0W  
MIĘDZY RUMUNJĄ A WĘGRAMI

Budapeszt, 24 sierpnia (PAT.). W 
jednej z not, wystosowanych do rzą
du węgierskiego, rząd rumuński o- 
kreśla ostatnie konkretne propozy
cje węgierskie, dotyczące rozstrzyg
nięć" j sporu w sprawie optantów, 
jako niemogące doprowadzić do 
zbliżenia. Propozycja Titulescu z 8 
czerwca ustala ostateczne granice 
ustępstw  rumuńskich oraz zaznacza, 
że rząd rumuński nie mógłby w ża
dnym wypadku odstąpić od zaw ar

tych w tej propozycji zasad. Z trzech 
propozycji, wysuniętych przez rząd 
węgierski, rząd rumuński uznaje je
dynie propozycję, dotyczącą p rak 
tycznego odszkodowania optantów, 
za nadającą się jako przedm iot do 
wymiany poglądów.

Na powyższą notę rząd węgierski 
odpowiedział w dniu wczorajszym, 
wyrażając ubolewanie, iż rząd ru 
muński nie przyjął życzliwie propo

zycji węgierskiej.

ALBANJA WKRACZA W „NOWĄ ERĘ"
DZIŚ PROKLAMACJA MONARCHJI

Wiedeń, 24 sierpnia. (PAT,). Dzien
niki wiedeńskie donoszą z Tirany, iż 
prezydent Achmed - Zogu powrócił 
wczoraj do Tirany, gdzie będzie u- 
czestniczył w posiedzeniu, na któ- 
rem zostaną ustalone szczegóły pro
klamowania go królem. Jutro rano 
o godz. 7.30 oddanych będzie 21 
strzałów armatnich, o godz. 9,30 
przed południem rozpocznie się 
zgromadzenie narodowe, na które 
zjawią się wszyscy posłowie. W o- 
rędziu, które będzie odczytane przed

stawi Achmed Zogu jako główne za
sady swej polityki bezwarunkowe 
respektowanie istniejących trakta
tów, zasady dobrego porozumienia 
ze wszystkiemi państwami sąsiednie 
niemi nowoczesną organizację państ
wa, skuteczne popieranie rolnictwa 
i przemysłu. Po ogłoszeniu tej pro
klamacji Achmed Zogu złoży przy
sięgę na ręce dostojników kościel
nych katolickich, prawosławnych i 
mahometańskich.

KSIĄŻE WIED NIE REZYGNUJE Z „PRA W " DO ALBANJI
Berlin, 24 sierpnia (PAT.). Jak  

donosi prasa berlińska, były książę 
Albanji ks. W ied, ogłasza, iż bynaj
mniej nie zrzekł się swych praw  do

tronu albańskiego i ma nadz:eję, że 
naród albański przez niego umiłowa
ny z pow rotem  go na tron powoła.

ZESŁANIE REBELJANTOW PORTUGALSKICH
Lizbona, 24 sierpnia (AW .) W szyscy parow ców  portugalskich do kolonji An-
'T P c f  niO łT  1 _  J __? _ . . f  /  A t _________\  T>___.uczestnicy puczu portugalskiego z dnia 

2 0  lipca zostali w yw iezieni na jednym z
gola (w Afryce). Będą oni tam osądze
ni w  charakterze zesłańców.

ZJAZD LIGI OBRONY PRAW CZŁOWIEKA
Gdańsk, 24 sierpn ia (AW.) W  tych 

dn iach  o tw arto  w  S ztokholm ie zjazd 
m iędzynarodow ej Ligi O brony  P raw  
C złow ieka. O becni są p rzedstaw ic ie le  
p rzeszło  20-fu p aństw . T em atem  obrad

jest m. in. ochrona mniejszości n a ro d o 
wych, o raz kw estja  posto ju  ok rętów  w 
różnych  p o rtach , w  odległości 3-ah 
mil. P o lska je st rów nież na kongresie  
rep rezen to w an a .

W I A D O M O Ś C I  Z C A Ł E G O  K R A J U
L w ów
WIEC PROTESTACYJNY PRACOW 
NIKÓW PRZEMYSŁU NAFTOW EGO.

20 b.m. odbył się tu  w iec p racow ni
ków  przem ysłu  naftow ego  w  spraw ie 
zerw anych  p e r tra k ta c ji z p rzed staw i
cielam i k o ncernu  naftow ego  ,,P rem jer'V  
S praw ozdan ie z w yniku do tychczaso
w ych  p e rtrak tac ji o raz  audjencji u min. 
p rzem ysłu  i handlu  p. K w iatkow skiego 
sk ła d a ł inż. K obak. Z ebran i uchw alili 
jednom yślnie p ro te s t p rzeciw  zerw aniu  
p e rtra k ta c ji p rzez  przedsięb iorców .

ZDERZENIE POCIĄGU Z WOZEM.
W czoraj n a  to rze  linji kolejow ej 

Lwów —  Jaw o ró w  na 25 kim . od Lw o
w a w ydarzy ła  się k a ta s tro fa  kolejow a. 
Pociąg p asażersk i idący z Józefow a do 
Jaw o ro w a w pad ł w pełnym  biegu na 
p rze jeż d ża jąc j wóz, zaprzężony  w dwa 
konie, na k tó rym  jechał niejaki T arsiuk  
z M ichajew a. L okom otyw a uderzy ła  z 
o lbrzym ią siłą w  wóz, roz trzasku jąc  go 
doszczętn ie . T aras iuk  po tuczony  i od 
rzucony  w  bok  zab ił się n a  m iejscu. J e 
den z koni p rze jechany  zos ta ł na śmierć, 
drugi zaś ciężko pokaleczony. Jad ący  
na tym  sam ym  wozie w łościanin Ko- 
stiuk  odniósł jedynie lekk ie  obrażen ie 
ciała. (AW .)

Łuck
OBJAZDOW Y TEATR NA WOŁYNIU

W  w ołyńsk im  u rzędzie  w o jew ódz
kim  odby ły  się dw a z e b ra n ia  p rz e d s ta 
w ic ie li m iejscow ego sp o łeczeń stw a , na 
k tó ry ch  pow zię to  uchw ałę  s tw o rzen ia  
s ta łe g o  objazdow ego te a tr u  polsk iego , 
k tó ry  b ęd z ie  n a ra z ie  obsług iw ał ty lko  
sześć m iast W ołyn ia: Ł uck, Rów ne,
D ubno, K rzem ieniec, K ow el i W ło d zi
m ierz. B yt te a tru  m a być o p a r ty  na 
subw encji rządow ej. R ów ne i Ł uck  z a 
d ek la ro w a ły  po 10.000 zł. subw encji 
rocznej. Subw encję p rz y rz e k ło  i L i
ceum  K rzem ien ieck ie. (PAT.),

Wilno
USYPIAJĄCY p a p ie r o s .

Nocy onegdajszej w po ciągu  pośpiesznym 
W arszaw a - Wilno w przedziale drugiej 
klasy jechał do W ilna na Targi Półnoone 
mieszkaniec Kalisza p. Roman S. W  G ra
nach, w siadł do  przedziału jakiś p asażer, 
który, gdy pociąg ru szy ł w dalszą drogę, 
zapalił papierosa. Od dymu tego  p a p ie ro sa  
p. S. po kilku m inutach zasnął. G dy zbu
dzono  go w  W ilnie, stw ierdził b rak  360 zł. 
i 10 dolarów. Śledztwo w  toku. (PAT.).

S ta ro g a rd
SKAZANIE DEFRAUDANTA.

Przed sądem okręgowym odbyła się roz
praw a przeciw ko b. naczelnikow i Kasy 
Skarbow ej w S tarogardzie P iotrow skiem u 
oskarżonemu o sprzeniew ierzenie 6.500 zł. 
na szkodę Skarbu Państw a. P rzeprow adzo

ne śledztw o ujawniło, iż P io trow ski zde- 
fraudow ane pieniądze w ydaw ał w ielkiemi 
sumami w różnych lokalach. Po p rzepro
w adzeniu postępow ania dowodowego i 
przesłuchaniu św iadków  sąd uw zględniając 
okoliczności łagodzące, skaza ł P io trow sk ie
go na 1 rok i 6 miesięcy cdężkiefo w ięzie
nia.

B o ry s ła w
JAK  SIĘ W YKONYW A USTAW Y  

OCHRONNE.
R ozporządzenie P. P re zy d e n ta  R ze

czypospolitej o zam ykaniu  i o tw ieran iu  
sklepów  i n iek tó ry ch  zak ładów  przem y
słow ych m iało dotyczyć rów nież  z a k ła 
dów  fryzjerskich , a tem  sam em  unorm o
w ać czas p rac y  za trudn ionych  tam  p ra 
cow ników .

W  B orysław iu, policja w szystko  inne 
doskonale w idząca i w iedząca, jakoś 
nie dostrzega, iż u trzym ujący  zak łady  
fryzjerskie kp ią sobie z rozporządzen ia 
p. P rezy d en ta  i, p rzy  drzw iach  zam kn ię
tych  od ulicy, ca łą  n iedzielę są czynni, 
zm uszając do p rac y  n aw e t n ie le tn ie  
dzieci w  c h a rak te rz e  uczniów .

Że ustaw a, b io rąca  w obronę ro b o t
n ika  jest p rzez p racodaw ców  z n ienaw i
ścią zw alczana, to  się rozum ie, bo tacy  
panow ie przez w yzysk p racow ników  u- 
zyskali m ajątk i i p ragną  je jeszcze tą  sa 
m ą drogą pow iększać; jeśli je€nakow oż 
policjant idzie p rzy  ty lne  drzw i ogolić 
się do fryzjera w n iedzie lę  lub po go-

SEZON OPEROWY
1928129 W WARSZAWIE

N adchodzący sezon operow y zapow iada 
się pod w zględem rep ertu aru  następu ją
co:

W najbliższych dniach odbędzie się 
prem jera nowej historycznej opery T a
deusza Jo tey k i „Królowa Jadw iga" (pro
log i 4-ry akty). N astępną prem jerą b ę 
dzie „M ozart i Salieri" opera w dw uch o- 
b razach  Rimskiego - K orsakow a, k tó ra  u- 
każe się na afiszu w raz z baletem  chińskim 
, Siang - Sin1' francuskiego kom pozytora B. 
Hue. Z kolei ukażą saę: „Poław iacze pereł" 
Bizeta, „Zmierzch bogów" W agnera, ca łko 
w icie wznowiona M oniuszki ,H alka’1, na 
stu lecie Bogusławskiego „K rakow iacy i G ó
rale" z muzyką Karpińskiego, wznowiona 
młodociana „M eduza" Różyckiego, M ozar- 
ćowskie , W esele F igara”, 4-o aktow y ba- 
iet E. M orawskiego p. t. „M iłość”. Z apro
j e k t o w a n e  jest t a k ż e  w y s t a w ie n ie  bądź to  
głośnej opery Pucciniego „Turandoł", bądź 
to innej współczesnej opery  włoskiej.

nrr n n n jth_~nr - ■ - -  J~“

FOTOGRAF JE Z WYCIECZEK T.U.R.
U czestn icy  w ycieczek  T .U. R. w 

P ien iny  i na S łow aczyznę, i nad  m orze 
zgłaszać się mogą po fotografje do S e
k re ta ria tu  G en e ra l-  T  U. R„ C zer
w onego K rzyża N. 20, od 5 —  7 godz.
W 1 C C Z .

OPOZYCJA JUGOSŁOWIAŃSKA RADZI
W iedeń, 24 sierpnia (PAT.) Dzienniki 

w iedeńskie donoszą z Lubiany: Komitet 
wykonawczy koalicji chłopsko - dem o
kratycznej odbył wczoraj w Lublanic 
posiedzenie, na które przybyli przywód
cy 3 stronnictw należących do koalicji. 
Przy otwarciu posiedzenia zaznaczył 
prezes chorwackiej partji chłopskiej dr. 
Macek, że miejsce zebrania ■— Lubiana, 
która jest 3 stolicą Jugosławji, dowodzi, 
że do walki chorw atów  i serbów z pro
wincji zachodniej przyłączyli się  także 
Słoweńcy, pomimo że prezydent mini
strów dr. Koroszec połączył się z prze
ciwnikami. N astępnie omawiano depe

sze wysłane do unji międzyparlamen
tarnej w  Berlinie i przyjęto rezolucję, w 
której powiedziano, że koalicja chłop
sko - dem okratyczna przyłączy się  do 
protestu chorwackiej partji chłopskiej 
przeciwko temu, aby parlament kadłu
bowy w  Białogrodzie miał reprezento
w ać serbów, chorwatów i Słoweńców, 
Na posiedzeniu popołudniowem  ogłoszo
no komunikat, w którym zapowiedzia
ne jest, iż na najbliższem posiedzeniu  
kom itetu wykonaw czego om ówiony b ę 
dzie szereg kwestji zasadniczych oraz 
sprawy programowe.

PRZYWÓDCY OPOZYCJI POD ZARZUTEM ZDRADY STANU
Białogród, 24 sierpn ia (PAT.) O rgan | d r. M aćkow i i dr. K rujew iczow i z po- 

u rzędow y „P raw d a" donosi, że ko ła j w odu ich akcji wrogiej dla państw a Ju- 
rządow e m ają zam iar w drożyć postępo- J gosłow iańskiego. 
w anie k arn e  o. zd radę  stanu  przeciw ko I

BYRD WYRUSZA DO BIEGUNA 
POŁUDNIOWEGO

Wiedeń, 24 sierpnia. (PAT,), Dzien
niki donoszą z Nowego Jorku, że e k 
spedycja Byrda wyrusza do połud
niowego bieguna w najbliższą sobo
tę, Ekspedycja składać się będzie z 
31 osób. Narazie ekspedycja ta wy

rusza na pokładzie parowca „City 
of New York11, który wyjeżdża do 
Nowej Zelandji. Stamtąd we wrześ
niu Byrd wyruszy w dalszą drogę do 
bieguna południowego.

AFERA GIEŁDOWA W NIEMCZECH
Berlin, 24 sie rpn ia (AW .) G łośna afe

r a  g iełdow a pożyczek  w ojennych z a ta 
cza coraz szersze kręgi. W  zw iązku z 
tą  afe rą  aresz to w an o  dw óch bank ierów  
duseldorfskich . W edług  inform acji p ra 

sy n iem ieckiej m ieli oni pom iędzy in
nym i złożyć zeznania, obciążające H u
gona S tinnesa, syna głośnego zm arłego 
niedaw no m iljardera .

STRAJK W PRZEMYŚLE ODZIEŻOWYM 
W NIEMCZECH

Berlin, 24 sierpnia. (A.W.), C entralny 
zw iązek pracow ników  przem ysłu odzieżo
wego postanow ił celem poparcia akcji stra j 

1 kowej pracow ników  tegoż przem ysłu w

Berlinie rozpocząć w dniu 27 b. m. general
ny stra jk  w  przem yśle odzieżowym na 
terenie całych Niemiec.

dżinie zam knięcia  zak ładów , —  to  w  ty
czach za trudn ionych  tam  przym usow o 
ludzi lub publiczności, p lam i m undur 
u rzędu  i sieje dem oralizację.

A  to  byw a często  i n ie ty lk o  w  B ory
sław iu. C zy i w  tak ich  w y padkach  tru 
dno p. p, policjantom  dostrzedz łam a
nie u s taw y ?

W y so k o -M azo w ieck ić
RZĄDCA  

STRZELA DO ROBOTNIKÓW.
Za p rzyk ładem  obszarn ika R osfkow - 

skiego, k tó ry  zam ordow ał ro b o tn ik a  
K rysińskiego poszed ł rząd ca  maj. Czy- 
żew  pow . W ysoko - M azow . J a n  Żen- 
ta rsk i. D nia 9 s ie rp n ia  w po lu  Ż en tar
ski zaczą ł w ym yślać robotn ikom , n a  co 
tow . J . Jag ie łło  zw rócił mu uw agę. 
R ozw ścieczony Ż en tarsk i w ypalił w te 
dy z dubeltów ki w  Jag ie łłę , lecz  chy
bił. W  k ilk a  m inut później Ż en tarsk i 
p rzechodził ko ło  J a n a  P liszki, k tó ry  
rzuc ił się by  n ie dopuścić do  zabój
stw a Jag ie łły . Ż entarsk i począł w ym y
ślać tow . P liszce a w  końcu  strze lił z 
rew olw eru  do P liszki, lecz  nie trafił.

O dległy  o  500 m etrów  p o ste ru n e k  p o 
licji n a ty ch m iast zos ta ł po zajściu  p o 
w iadom iony, lecz dn ia  tego... m iał w a 
żniejsze sp raw y  do zała tw ien ia. D op ie
ro  n a  drugi dzień  zjaw ił się kom endan t 
poste runku , b y  ośw iadczyć robotn ikom , 
że p rzecież  ,,pan rzą d ca  s trze la ł ty lko  
na p o s tra c h 11.

KURSY DLA ROBOTNIKÓW
O ddzia ł W arszaw sk i T. U. R. organ i

zuje n a  ro k  szkolny  1928/29 k u rsy  dla 
robo tn ików . j

1. K urs p rzygo tow aw czy  jednoroczny  
z program em :

a) język po lsk i (czy tan ie i p isan ie);
b) a ry tm e ty k a  (cz tery  dz ia łan ia);
c) h isto rja ;
d) p rzy ro d a .
2. K urs techn iczny : geom etrja , ry su n k i 

techn iczne . W ym agane p rzygotow anie 
w za k res ie  szko ły  pow szechnej.

Z apisy d o  30 s ie rp n ia  bez egzam inów.
3. K urs d o k sz ta łca jący  (dw uletni)
Ję z y k  i l i te ra tu ra  po lska .
M atem aty k a .
H isto rja  P o lsk i i pow szechna.
Geografja.
N auki p rzy rodn icze .
N au k a  o P o lsce  w spółczesnej.
O te rm in ie  egzam inów  n as tą p i oddzieł 

nc zaw iadom ienie. j
Z apisy  do  30 s ie rp n ia  w  S e k re ta ria c ie  

T. U. R,, O ddzia ł W arsz., w  godz. od 5 
do 7 w iecz. (Al. Je ro zo lim sk ie  6 m. 4).

Czasopisma nadesłane
Wyszedł z druku nr. 35 „Kobiety Współ

czesnej", poświęcony życiu i pracy kobie
ty bułgarskiej.

Bogato ilustrow any numer, przynosi c ie
kaw e w iadomości o kobiecie bułgarskiej w 
m alarstw ie, muzyce, lite ra tu rze  o jej dzia- 
łiilności na w szystkich polach życia.

W  dziale beletrystycznym  oprócz dalsze
go ciągu powieści Marji Dąbrowskiej, Ju 
les R enard  — Na podsłuchach mroków — 
mamy nowele tłom aczoną z bułgarskiego.

-Mój Dom daje ładne  m odele sukien 
wieczorowych, jako dodatek  tablica robót 
— wzór na poszewkę.

Wuszedł z druku nr. 34 „Bluszczu1! za
wierający szereg artykułów.

W I A D O M O Ś C I  N r .  11

KSIĘGARNI R O B O T N I C Z E J
WARSZAWA

W arecka 9 te l. 229-70
LITERATURA PIĘKNA.

A w erczenko A. H um or dla głupców  1.25 
Bułhakow M. F ata ln e  jaja, pow ieść. 5.50 
Caine W. Złota w anna. 1 .4 5
Kroński Al. Życie nie jest ro m an 

sem. 5.00
M eissner J. S kok p rzez A tlan ty k . 1.45 
M niszek H. K w iat m agnolji, no

w ele. 4.50
W inawer B. Frydląd' junior. 1.95
Willmann W. Ze w spom nień w o

jennych lo tn ika . 4.50

RÓŻNE.

Ceramika polska. K atalog w y
staw y, urządzonej staran iem  

. M uzeum  R zem iosł i S ztuki w 
W arszaw ie.

Kcpanlkiewicz Z. U bezpieczenie 
p racow ników  um ysłowych.

Molicki Fr, P s z c z e l n i c t w o  prze
m ysłowo-handlowe.

N iem czyński W . P odręczn ik  foto- 
grafji.

R zepeccy T. i K. Sejm i S enat 
R zp litej Polskiej 1928 —  1923. 

Zagrodzki J. U m ow a o p racę  p ra 
cow ników  um ysłowych.

P n n n i f l d t l A t n  Bi*. A d ITł 1:11 k ę r > { n

8.00

1.50

18.65

12.80

9.00

3.00
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Ruch kult.-oświatowy
W arszaw ski O ddział Robotniczego T -w a 

Przyjaciół Dzieci, organizuje od 6-go do 
28 w rześnia r. b. 3-tygodmowy K urs dla 
wychowaw ców  Ognisk Dziecięcych, Na 
K urs mogą się zapisywać osoby z przygo . 
to wianiem najmniej 6 klas gim nazjalnych i 
p rak tyką  pedagogiczną. P rzed 1-ym sierp 
nia złożyć należy: 1) podanie, 2) życiorys, 
3) św iadectw a pod adresem  W arszaw skie
go Oddziału Robotniczego T-w a Przyja
ciół Dzieci — W arszaw a, u i  M arszałków , 
ska 74 m. 11 — pocztą, lub osobiście we 
w to rk i i p iątk i w  godzinach między 5-tą 
ja 7-ą po południu. O płata  za Kurs wyno
si 10 zł. Zajęcia trw ać będą  po 5 godzin 
dziennie.

W y d z ia ł K u lt,-Oświat. I i II Oddz. 
Z w iązk u  M e ta lo w c ó w  w  W a rs z a w ie ,
(Leszno Nr. 53), zaw iadatni-'. to w arzy 
szów członków  Zw iązku i za in te re so w a
nych, że czy M n ia  Zw iązku, zaopatrzona 
w  czasopism a codzienne, tygodniow e, 
fachow e, o raz hum orystyczne, o tw arta  
jest codziennie od godz. 5 do 8 w iecz. 
W stęp  bezp ła tn y .

Nowość! NOWOŚĆ!
W dniach najbliższych wyjdzie z 

druku bardzo ciekawa i pouczająca 
książka tow. senatora

STANISŁAWA POSNERA

PIEC LAT PRACP U  SENACIE 
RZECZPOSPOLITEJ

Tow, senator, przewodniczący 
grupy senatorów socjalistycznych 
miał sposobność w ciągu pierwsze
go pięciolecia istnienia Senatu za
bierać głos w każdej niemal spra
wie, jaka była na porządku dzien
nym debat Senatu. Mowy jego za
wierają olbrzymi materjał naukowy 
i polityczny, związany jednością so
cjalistycznego poglądu na świat i 
mogą oddać bardzo poważne usługi 
towarzyszom, znajdującym się w 
walce politycznej, zajmującym się 
propagandą polityczną i przygoto
wującym się do działalności polity- 
cznej. „  , .

Dzieło tow. senatora Stanisława 
Posnera o d zn a cza ją c e  się wysokie- 
mś zaletami stylu, może służyć do 
cz y ta n ia  na zebraniach dyskusyj
nych, na lekcjach T. U . R-a i t. p.

Wielki koszt nakładu nakazuje 
poprzeć to wydawnictwo. Prosimy 
też wszystkie organizacje, aby śpie
szyły z zamawianiem możliwie wiel
kiej ilości egzemplarzy. Cena eg
zemplarza: w drodze organizacyjnej 
tylko za pośrednictwem Administra 
cji ..Robotnika" — trzy (3) złote. Ce
na księgarska pięć złotych!

CO GRAJA KINA?
A pollo: , W stęp  w zbroniony1" i „W sidłach 

ż> eta".
Casino: „S trzał o północy"" — „Król".
Colosseum: „Orkan".
Capitol. ,0  czem się nie mówi rodzi- 

com...“
Filharm onja: „Meksykanka"" — „Dziecko 

gór".
Miejski: „M ax królem  cyrkowców".
Palace: „Nieznośna Fifł".
Pan. „ 0  ozem się nie mówi rodzi

com..."
Rococo: , Talizm an życia".

Stylowy. — „Przesądy i przyw idzenia’1 z 
Fairbanksem .

Światowid: Dziś k o n ce rt gry filmowej z 
udziałem G rety  Garbo.

W odew il: „Panny z tem peram entem ".

K i n o  „ P A Ł A C E *
C hm ielna 9 . Pocz. o godz. 6-ej pp. 

Najczarow niejsza ulubienica 
W arszawy

COLLEEN MOORE
w najnowszym filmie produkcji First 

National 1928—1929

„NIEZNOŚNA FIFI“
pikantna przygoda ślicznej dzikuski 

w szkole dla w ytw ornych panien. 
Bilety bezpłatne bezwzględnie n ie

ważne.
a  W łasn o ść  sp. a k c . ,,LUX”.|

nOCXXnGOOOOC OOOOOOOO'XDOOOOO
P A N

Nowy Świat 40. 
Początek o g. 6-ej.

CAPITOL
M arszałkowska 125 
Początęk o g. 6-ej.

Z GIEŁDY
W arszawą, dnia 24 lipca

Dolar St. Zjedn. 8.88 
Belgja 124.01 
Holandia 357.58 
Londyn 43,271/s 
Nowy Jo rk  8.90 
Paryż 34-83V*
Praga 26.42 
Szwajcarja 171.75 
W łochy 46.67 
W iedeń 125.64

P a p ie r y  p r o c e n to w e .
Dolarówka 91.50—91.50. 8%  L. Z. Ban

ku Roln. 94.00. 8%  L. Z. Banku Gosp. Kraj.
94.00. 6%  Pożycz, doi. 1920 r. 86.25. 8%  P o i.
konw ersyjna 67.00. 10% Poż. kolejow a 104.00 
5%  Pań. po t. konw ersyjna 67.00. 4WVo L 
Z. ziem. przedw . 52.50. 5%  L. Z. W arsz
przedw . 58.75. 4J/2%  L. Z. W arsz przedw. 
56.25. 8%  L. Z. ziem. zlotowe 83.00. 8%
L. Z. W arsz. złotowe 74.50. 4V2% L. Z
W arsz. złotowe —.—* 5%  L. Z. W arsz do 
1918 r. 6%  Oblig. W arsr. 1926—16 r.—63.00

A k c je .
Bank Polski 181.50—18.75. Bank Dys

kontowy 134.50 13.00 Bank Handlowy 117.00. 
Bank Zachodni .34.00. Bank Zw. Sp. Zarób.
82.00. Bank zjedn. ziem poi. C erata —.— . 
Kijewski 79.00. Puls —.—. Zgierz 31.25- 
Spiess 165.00. Elektryczność 84.00. Siła 
i Światło 154.00. Czersk 8.00. Częstocicę
55.00. Chodorów 178.00. Gosławice 58.00. 
Michałów —.—. W. T. F. Cukru 63.00. W ę
glowe 97.00. Firlej 69.00. Łazy 8.00. W y
soka 215.00. Polska Nafta — Nobel  32 50. 
Cegielski. 47.00 Lilpop 41.75 Norblin 235.00. 
Orthwein 12.25 Morzejów 42.00 Parowóz 42.00. 
Ostrowiec A118.00.B118.00 Zieleniewski 122. 
Rudzki 51.00 Starachowice 55.00 Zawiercie
27.00. Żyrardów 13.00. Borkowski 1625. 
H aberbusch 240.00 260.00. Klucze 7 .15.0

N otow ania pozag ie łdow e
z dnia 24 b. m. godz. 10 w.

A kcje. Tendencja słabsza. D olar am er. 
8.88 i pó ł Bank Polski lSl.00, W ęgiel 97.00 
Lilpop 41,50, O strow iec II em. 117.50, S ta 
rachow ice 53.00, Rubli 190 złotem  469.00. 

100 złotych w złocie 172.00.
Listy  Zastaw ne złotow e mocniejsze, 
O broty  akcjam i minimalne.

7 „0 CZEM SIE NIE P 
§ MÓWI RODZICOM"... P
O  Potężny dram at młodych dusz i ciał. O
O  Cienie i św iatła zakazanej miłości. P  
Q  W rolach głównych: Q
8  NINA F A N N A  . $
3  M ARY JOHNSON. q

R  Passe partout i bilety ulgowe niew ażne. O

aoooooccoooooooocccooncocooo

Kino-Teatr CASINO N.-Świat 50. 

Pocz. o 5.30 pp., ostatni seans 1010 w.

AD O LPH E M E N J O U  
M ARRIETTA MILLNER 

TH O M A S MEIGNAN  
B E S S I E  L O W E

W  FILMACH

STRZAŁ 0 P0ŁN0C9
R e z y se r ja  J a m e s  Cruate

K R Ó L
R ezyserja: M onta Bell
W ytw órnia: P a ram o u n t

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25.

Pocz. o godz. 630- 
Dla młodzieży dozwolone.

m a k s  linder
którego szampański humor zawsze 

w śród nas żyje 
znów na ekranie z uroczą swą
partnerką  VILMA BANKY

w filmie p. t. „M aks, k r ó le m  
cyrkow ców **.

Wł. b. ,,Petef“. _______Nądprogram_^_Komed|a.

Codziennie o godz. 5 pp. W  niedzielę 
12 w poł.

KAPITAN Z NANCY ,.B“
Ceny miejsc po 20 groszy

ROZWÓJ P.K.0.
Spraw ozdanie Pocztow ej K asy Oszczęd

ności za ro k  1927 w ykazuje na podstawi*, 
ścisłych liczb sta ły  rozwój tej instytucji, 
W roku 1927 ilość uczestników  obrotu 
czekowiego w ynosiła do 52,591 podczas 
kiedy Bank Polski m iał tylko 3.601 uczest
ników obrotu żyrowego.

Jeszcze bardziej uderzające jest zestaw ie 
nie raportu  rocznego obrotu w tych dniaoh 
w w ielkich instytucjach kredytow ych, W 
<■ kresie  1924 — 1927 roku  obrót w  Banku 
Polskim wzrósł z 16.702 ty®, złotych na 
52.573, czyli trzykro tn ie  — obrót zaś w P. 
K O. — z 3.124 tys. na 15.941, czyli p ię
ciokrotnie! • , .

Rozwój P. K. O. trw a. U bezpieczenie się 
w P. K, O. daje ted y  gw arancję że ubezpie
czenie będzie dokonyw ane w instytucji sil
nej i rosnącej sta le  w siłę.

NIESAMOWITE ZJAWISKA W ZAKŁADZIE
KĄPIELOWYM

Przy ul, Obożnei nr. 5 w zakładzie k ą 
pielowym , G oplana", num erowy M ieczys
ław  Denis, zamieszkuje w małym pokoiku 
nad zakładem . Pew nego dnia Denis zw ie
rzy ł się drugiemu numerowem u, że czuje 
się bardzo nieszczęśliwym człowiekiem, 
gdyż niepokoją go w nocy złośliwe duchy. 
Na pam iątkę swych odw iedzin duchy żabie 
rają z pokoju części garderoby  D otychczas 
w czasie 2-ch nocnych wizyt złośliwa zja
wa zabrała z sobą najpierw  kapelusz, po
tem nowy garnitur. Zm aterializow any duch 
tt zwyczaj późną nocą, bez cerem onji za 
chodził do pokoju przez okno. zabierając 
co się dało' i tą  samą drogą u latn iał się 
Opowiadanie D enisa wywarło na słuchaczu 
w strząsające w rażenie jednak poradził o- 
powiadającemu, by na w ypadek następnej

wizyty, zw rócił baczniejszą uw agę na d o -  
śliwą zjawę. Nocy ubiegłej duh swoim zwy 
czajem otw orzył lekko  przym knięte okno 
i w pakow ał się do pokoju, Denis, aczkol
w iek w śm iertelnym strachu, począł z pod 
kołdry śledzić upiora, Z przerażeniem  skon 
tatowa}, te  rzekom y gość z zaświatów, w 

niczem się nie różni od zwykłego śm ierte- 
nika. W chwili, gdy osobliwy .gość", ścią
gnąwszy z w ieszaka jesionkę, w drapyw ał 
s:ę na parapet okna, Denis nabraw szy n a 
gie odwagi, począł wzywać pomocy. „Duch" 
icdoak zdążył zbiec. Dopiero po niew eza- 
sie Denis przyszedł do przekonania, ża 
złośliwą zjawą był zwykły złodziej t. zw.
, Kpkarz", którego poszukuje obecnie polł- 
cja. (WAD.).

„W ODEW IL" r S r . t f . ? -
B o ż y s z c z e  k o b ie t ,  k o b ie te k  

i  k o b ie c ią t e k

Harry LIEDTKE
poszukuje

„Panny
z temperamentem"
w najnowszym swym filmie produkcji 

1928/29 roku.

GROZA ŚMIERCI ZA W ISŁA
nad salą sądow ą podczas p ro 
cesu kusząco pięknej m order
czyni z

C H I C A G O .

K R O N I K A
STAN POGODY.

Praw dopodobny przebieg pobody w dniu 
dzisiejszym w  Poisce: stopniow e polepsza
nie się staniu pogody. Po chłodnej nocy o- 
ciepleuie, postępujące od zachodu ku wscho 
dowi kraju. S łabe w iatry  zachodnie na 
wschodzie miejscowe, lub południowo - 
wschodnie na zachodzie.

Ile w ydano praw  jazdy w  W arszawie.
Oddział ruchu ulicznego kom. rządu w ydał 
w ciągu lipca r. b. 500 nowych praw  jazdy, 
z czego 12 kobietom . Od 1 stycznia r. b. 
wydano w W arszaw ie 2 515 praw  jazdy, o- 
gółem zaś do 1 sierpnia — 13.714.

Choroby zakaźne w W arszawie. W  o-
kresie tygodniowym od 12 do 18 sierpnia 
zarejestrow ano w W arszaw ie 44 w ypadki 
duru brzusznego, o  7 więcej, niż w zeszłym 
tygodniu, 6 — czerw onki i 23 — ró iy , ty 
leż co w zeszłym tygodniu  25 — szkarla
tyny (o 12 mniej), 9 — dyftery tu  (o 9 mniej), 
18 _  odry (o 1 więoej), 11 — kokluszu (o 
3 więcej), 2 —  ̂grypy (0 3 mniej), 8 — jagli
cy (o 3 więcej), 2 — zimnścy (o 2 więcej),
3 — zakażenia połogowego (o 4 mniej) i 
25 — gruźlicy (o 4 mniej).

V -ty Tydzień Lotniczo - Gazowy. W dn.
od 2 do 9 w rześnia r. b. odbędzie się w 
całej Polsce V -ty  T y d z e ó  Lotniczo .  G a
zowy, k tó ry  będzie m iał za zadanie jak- 
najszersze spopularyzow anie celów i z a 
m ierzeń L. 0 .  P. P, oraz jednorazow e wy
datne  zw iększenie funduszów Ligi. W 
W arszaw ie akcję V Tygodnia Lotniczo-ga- 
zowego prow adzić będzie kom itet S to łecz
ny L. O. P. P„ k tó ry  ustalił już z».adn!cze 
w ytyczne dla swej pracy, celem osiągnię
cia jaknajlepszych rezultatów .

W  szczególności V  Tydzień Lotniczo-G a- 
zówy będzie  miał na celu uw ydatnienie d o 
konanego definityw nie w r. b. połączenia 
L. O. P. P . i T. O. P. w  jedną całość, zwię
kszenie liczby stałych członków L. O. P. P. 
oraz przysporzenie Lidze jaknajwiększych 
funduszów dla umożliwienia jaknajszybszej 
realizacji program u Ligi

P ropagandow a w ycieczka Ligi M orskiej i 
rzecznej. W  dniu 9-go w rześnia w yrusza z 
Gdyni 5-dniowa w ycieczka Ligi M orskiej 
i Rzecznej do Kopenhagi. Pow rót do G dy
ni 14 września. Zgłoszenia na wycieczkę 
przyjmuje S ek re ta ria t Ligi' M orskiej i Rze
cznej (W arszawa, E lek toralna 2 i K rólew 
ska 9 m. 6) do dnia 6-gi w rześnia r. b.

Policja i automobilizm. W  zw iązku z po
trzebam i jakie pow stały ostatniem i czasy 
w skutek  rozwoju automobilizmu, kom enda 
głów na p. p. postanow iła w prow adzić do 
piogram u norm alnego kursu  dla funkcjo- 
narjuszów  policji i kurs autom obilowy. 
P ierw szy tak i kom plet sk ładający  się ze 
100 uczniów  szkoły policyjnej, został już 
zorganizowany. Nauka obejmuje teorję i 
p iak tykę , tak  samochodem, jak  i m otocy
klem. Kurs trw ać będzie około 4-ch tygo
dni.

D odatkow y pociąg z Helu. D yrekcja Ko
lei Państw ow ych w W arszaw ie podaje do 
wiadomości, że w skutek spodziewanego 
zwiększonego pow rotu podróżnych z Helu, 
poczynając od w torku 28 b. m. do  1 w rze
śnia w łącznie odchodzić będzie z Helu 
o godz. 20.37 dodatkow y pociąg osobowy 
nr. 614 z przyjazdem  do W arszaw y Gł. 
Osob. o godzinie 11.35.

P raln ie  w domach. P lany budow anych 
obecnie w  stolicy nowych domów spół
dzielni m ieszkaniowych przew idują budow ę 
specjalnych pralni dla użytku w szystkich 
lokatorów . Inow acja taka  w prow adzona już 
daw no zagranicą, pranie bowiem bielizny w 
m ieszkaniach jest niehygienicznem.

NOCNA WIZYTA W „MARYWILU"
N ocy ubiegłej przy ul. N iecałej nr. 11. 

od strony podwórza, dostali się złodzieje 
przez okno od kuchni przy zakładzie re s
tauracyjnym  ,Bar Marywil", należącym do 
Franciszka Cyndeckiego. Złodzieje przygo
towali do wyniesienia 2 tłomoki spakow a
ne w obrusy, zaw ierające" wędliny, bieliznę 
oraz różne trunki Złodzieje byli. j^ w d o p o -

dobnie spłoszeni, gdyż pozostawiwszy w 
restauracji przygotow ane tłomoki, umknęli
tą  samą drogą, zadaw alniając się tylko 
skromnym łupem  w postaci 80 zł. gotów 
ką. zabranych z kasy oraz kilku butelek  
wódki. Ogólne stra ty  re s tau ra to r oblicza 
na  250 zł. (WAD.).

UJĘCIE SZAJKI 0SZUST0W KARCIANYCH
W czoraj popołudniu gdy przez Aleje 3-go 

M aja' przechodzi1! policjanci, pełniący służ
bę w obchodzie w pobliżu ul. Smolnej u- 
słyszeli przeciągły, jakby ostrzegaw czy 
gwizd. Policjanci ukryli się pod w iaduktem  
za jeden z filarów i poczęli obserwow ać. W 
pewnej odległości od nich sta ła  grupka 
mężczyzn, upraw iających oszukańczą grę, 
t zw. „trzy k a rty ”, czyli .czarna przegry
wa — czerw ona wygrywa" oraz trzy  b la 
szki. W ciągnęli w idocznie do gry naiwnych 
am aatorów  wygranej, gdyż widać było 
w śród zebranych w ielkie ożywienie. Poli
cjanci skonstatow ali nadto, że na obu cho

dnikach stoją na czatach 2 kobiety, 
celu ostrzeżenia grających na w ypadek u- 
kazania się policji One to  w idząc zdała i- 
dących przodow ników  — gwizdnęły. Poli
cjanci podsunęli się nie spostrzeżenie do 
oszustów, po czem wszystkich zatrzym ali i 
wraz z owemi kobietam i sprow adzili do 
13-go kom. p. p. Tam się okazało  te  są 
to: Józef Sowiński (Stolarska 7), Zofje Su- 
jak (Stolarska 7), E dw ard A tłaszeweki 
(Wolność 11), S tanisław a Chruszczak (Woł 
oość 11) i Bronisław  Bieniewski (Brzozowa 
?8) W szyscy znani policji o szuści Przęsła 
no ich do urzędu śledczego. (WAD.).

PRZYCHWYCENIE „PODCHODZIARKI"
W  związku z kradzieżą „na podchód"" 100 

dolarów  Feliksow i Smoleńskiemu w Hotelu 
,,Royal" oraz 1.900 zł. Bilichowi Stefanowi 
fCicha 25), policja przeprow adziła rewizję 
w lokalu W incentego Laskowskiego, za
mieszkałego przy ulicy Śniadeckich nr. 
12, gdzie znaleziono 150 dolarów  i 2.500 
zł. oraz 100 rubli złotem  pochodzące z

» » •

kradzieży. P :eniądze te poszkodow ani roz
poznali według numerów i znaków szcze
gólnych, jako swoje w łasne. Zatrzymano 
w łaściciela lokalu Laskow skiego oraz jego 
kochankę L eokadję Zawistowską, prosty- 
:utkę, zam ieszkałą tamże, k tóra  praw dopo
dobnie była spraw czynią w szystkich pod
chodów. (K.C.),

UPADEK DO KANAŁU
Przy ul. Podchorążych w Sielcach, w 

czasie p racy  przy robotach  kanalizacyjno- 
wodociągowych spadł z rusztow ania do 
kanału  głębokiego na 5 mitr. 24-letni F ran 
ciszek K azanecki robotnik (Jabłonow ska

6',. Oprócz ogólnego potłuczenia, K azanec
ki doznał zmiażdżenia palca dużego praw ej 
ręki i potłuczenia rąk. Nieszczęśliwego 0 - 
patrzył na miejscu lekarz Pogotowia.
(WAD.).

S Z K O Ł H E  K S I Ą Ż K I
M. AR C T

W ARSZAW A NOWY-ŚWIAT 35

KRWAWE P0RACHUN- 
,  KI OSOBISTE

Na dL*' O grodowej "piraed domem nr. 61 
nocy ubiegłej b racia R yszard P ac  la t 19. 
(Okopowa 22) i Tadeusz, la t 28, (Ogrodowa 
61) ślusarze — napadli i pobili S tanisław a 
O strowskiego, la t 26, (W ołyńska 2), p ra 
cow nika państwowych zakładów  grafica- 
nych. L ekarz Pogotow ia stw ierdził u  O- 
strow skiego 2 rany tłuczone głowy, złam a
nie kości łokciowej lewej oraz krw otok  z 
ust. Po opatrunku poszw ankow anego p rze
wieziono do  szpitala Dz. Jezus. P ac  o trzy 
m ał w  bójce 2 rany cięte rąk. O skarżeni o 
pobicie — aresztow ani i zatrzym ani w 7-ym 
kom, p. p. (WAD.).

DO PRZEtOlOlW CIl ZAKŁADÓW N A U K W C H  W WARSZAWIE.
DYREKCJA TRA M W A JÓ W  M IEJSK IC H  niniejszem zawiadam ia, że z dniem

5 w rześnia r. b. rozpoczyna: stem plow anie m atrykuł na rok  szkolny 1928-29.
Każdy zakład naukow y w inien p rzes tać  m atrykuły przy odpow iednim  spisie 

uczniów lub uczennic, poświadczonym prz«z kierow nika szkoły i opatrzonym  kolejną 
num eracją.

Fo-tografje na roatrykułach nie mogą być mniejsze niż 50X 50  mm. i obowiąz
kowo winny być w ykonane na białem  tle.

M atrukuły będą stem plowane na zas c.dzie w ykazu szkół, nadesłanego przez 
M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświe cenią Publicznego i d latego też, przed 
nadesłaniem  do D yrekcji Tram w ajów  m atrykuł, każdy zakład winien upew nić się 
w M inisterstw ie, czy pomieszczony jest w  rzeczonym w ykazie i czy wykaz odesłano 
do D yrekcji Tramwajów.

Przyjm ow anie m atrykuł do stem plow ania odbyw ać się będzie w poniedziałki i 
w torki, w ydaw anie zaś ostem plow anych już m atrykuł — w p iątk i i soboty od godzi
ny 9-tej rano do 12—tej w  południe.

Słuchacze wyższych zakładów  naukow ych korzystać będą z ulg tram wajowych 
na zasadzie specjalnych legitym acji tram w ajow ych kolorowych, w ydaw anych przez 
uczelnie i stem plow anych przez D yrekcję Tramwajów Miejskich.

Dowody osobiste stem plow ane . nie będą.
M iesięczne b ilety  ulgowe dla N auczycieli Szkół Pow szechnych będą wydawane 

po otrzym aniu z Insj>ektoratu Szkolnego im iennych spisów nauczycieli danej szkoły 
ze w skazaniem  adresu. Imienne spisy pow inny być pośw iadczone przez Inspek torat 
Szkół Powszechnych.

Legitymaoje osobiste .Ki/WW«r>ikÓw Szkół Pow szechnych będą stem plowane po 
otrzym aniu imiennego spisu z Inspektoratu  Szkół Pow szechnych specjalnym  stem p'em , 
k tó ry  daje praw o n a  mocy uchław y R ady Miejskiej z dnia 10.ITII 27 r. do nabyw ania 
abonam entu ulgowego (Zł. 1 -30).

W ażność m atrykuł szkół średnich z roku  szkolnego 1927-28 ostem plowanych 
przez D yrekcję Tram w ajów  M iejskich stem plem  koloru czerwonego, przedłuża się 
do dnia 30 w rześnia r. b. włącznie.

LOKAL
duży z salką p otrzebny dla 

Klubu Sportow ego.

Oferty „LOKAL" w adm. „Ro
botnika", Warecka 7.

P o ś r e d n ic y  w y łą c z e n i.

„PROMOL”
radykalnie tępi mole wraz z zarodkami.

Laboratorium  ,,P O L L A B O R", Sp z o. o. 
W arszawa.

W arsztaty Mary
narki Wojennej 

w Gdyni
p o s z u k u j ą :

1) M echanika precy
zyjnego, obezna
nego z napraw ą 
am perom ierzy, 
liczników, zega
rów, m anom etrów  
I t. p.

2) F o rm iarza -g ise ra .
3) S to la rz a -m o d e la rza
4) E lektrykarza -nawi-

jacza .
Oferty 1 warunki 

należy nadsyłać tylko 
p isem nie do w arszta
tów M arynarki W ojen
ne] w Gdyni.

O g ło sz e n iu
d ro b n e

P a te fo n y , P n r -  
l o f o n y ; " S = 2
w wielkim wyborze, 
praz płyty najnow szych 
nagrań na dogodnych 
w arunkach po cenach  
najniższych p o l e c a  
F elgenbaum  Blelań- 
ka 1.

kle-
 . . . . .  rów

nica —  na sam ocho
dach  szkolnych Kur
sów H. Prylińsklego, 
W arszawa, Je rozo lim 
ska  27.

Podwójna

L E C Z N IC A ____
GRAH1CZHA 1A m E B L E X . X V

W s z y s tk ie  s p e -  wane* otom any. NaJ- 
c ja ln o s c i .  L a m p a  dogodniejsze warunki, 

k w a r c o w a .  Solna 18—4.



Str. 6 I B B M — i

ZE ŚWIATA
„ROBOTNIK11, sobota, 25 sierpnia 1928 Nr. 237

Malownicze brzegi Adrjatyku. Miej scowość Raguza w  Jugoslawji.

Ze S p o r t u

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO

JAK SIĘ ZDOBYWA POPULARNOŚĆ 
W  AMERYCE

R. K. S. SKRA — MAKABI.
W sobotę na boisku Skiry o godz. 16 m. 

30 zostaną rozegrane zaw ody tow arzyskie 
między Skrą i M akabi. Obie drużyny wy
stąpią W  możliwie najsilniejszych składach, 
Spodziew ać się więc należy gry ciekawej 
i żywej.

R. K. S. SKRA — POCISK.
W niedzielę dnia 26 b. m. o godz. 16 m. 

30 na boisku Skry  odbędzie się m«cz piłki 
nożnej o m istrzostw o kl. A  WOZPN po
między zespołam i robotniiczeim Skrą i ' Po
ciskiem.

NORLING PRZESTAŁ BYĆ TRENEREM 
PZLA.

Dowiadujemy się, że dotychczasow y ob
jazdow y tren e r lekkoatletyczny, szwed 
Thorw ald Norldng, zosta ł przez PZLA zwoi 
niony z  tego stanow iska.

KOLARSKIE ZAWODY MIĘDZYNARODO
WE NA DYNASACH.

W niedzielę dnia 26 sierpnia r. b., o go
dzinie 2 i p6ł, odbędą się na Dynasach za
wody m iędzynarodow e z udz. M azairaca 
(Holandia), E ldera  i Pedena (Kanada), o- 
raz naszych olimpijczyków z najlepszym 
sprinterzem  polskim J. Koszutskim na cze
le. W  program ie między imnemi finał Se- 
ra tschu  M iędzynarodow ego niero ze granego 
19 b. m. między M azairaciem  : Koszutskim 
o pierw szą i drugą nagrodę i między EL- 
derem  i Podgórskim  o trzecią i czw arfą. Po 
zatem  odbędzie się Bieg A m erykański pa
rami na przestrzen i 50 kim. z udziałem 
w szystkich zagranicznych gości, z którym i 
zm ierzą swe siły nasi długodystansow cy, o- 
raz doskonale zapow iadający się Pusz z 
Łodzi.

IGRZYSKA GŁUCHONIEMYCH,
W  kolarskich  zaw odach dla głuchonie

mych w A m sterdam ie bieg szybkości 1 
kim. w ygrał GaiUen, zaś bieg 5 kim. w y. 
grał Caillen,

KALENDARZYK DZISIEJSZYCH ZAWO
DÓW.

Boisko Skry. Godz. 17 M akkabi — Skra, 
o godz. 15 — M akabi II —  S kra II. Na 
mecz Skra — Pocisk, drużyna Pocisku się 
n ie stawi.

Boisko AZS. Gcdz. 16.30 V arsovia—H a- 
koah, godz. 14.30 V arsovia II — H akoah II

Boisko Polonji (uL K onwikt orska). Godz. 
17 Samson — Gwiazda, godz. 15 Samson 
H — G wiazda II.

Boisko 1 p. rad jo. Godz. 16.30 Ju trzn ia  
— Szturm.

DZIŚ.

I 12.00 —  13.00 K oncert z p ły t gramofo- 
| powych. 13.00 — 13.10 Sygnał crasu  he j. 
j i:a z W ieży Ma Jackie' w Kra wie k< -
j .u m kat lotnicz > . m eteo .d  ',.’i-zny, l i  :0_
j 1-.00 P rzerw a. 17 00 — 15.10 Komunikaty;

meteorologiczny, gospodarczy, nadprogram,
I 15.20 — 17 00 Przerwa. 17.00 — Odczyt p. t 

.S tadjon tryumfujący", 17.50 — , , T y p y  r a _ 

d; o stacji odbiorczych — telegraficznych i 
telefonicznych". 17.50 — 18.00 Przerwa.

| t8.00 —  19.00 Program d!a dzieci. 19,00 
i — 19.20 Rozmaitości. 19.20 —  19.55 „Rą- 
| d jokronika". 19.55 — 20.05 Komunikat rol

niczy. 20.05 ----20.15 Nadprogram, komuni
katy. 20.15 — Koncert popularny. 22.00 — 
Sygnał czasu, kom unikat lofniczo - meteo
rologiczny, P. A. T., policyjny, sportowy, 
nadprogram. 22.30 — 23.30 Transm isja
muzyki tanecznej z restauracji „Oaza".

JUTRO.

8,15 — 12.00 Transm isja uroczyśstości do
żynek ze Spały. 12.00 — 12.10 Sygnał cza
su hejnał z W ieży M arjackiej w K rako 
wie, kom unikat 'o tn iczo  - meteorologiczny. 
12.10 — 13,40 Przerw a. 13 40 — 14.00 Roz
maitości. 14.00 — 21.00 Dalszy ciąg tr a n 
smisji ze Spały. 21.00 — K oncert popu lar
ny, org. przez ork iestrę  Fiłharm onji W arsz. 
w espół z Pols-kiem Radjo 22.00 — 22.05— 
Sygnał czasu kom unikat 'o tn iczo - m eteo
rologiczny. PA T-a 22.30 policyjny, spor
towy, nadprogram . 22.30 — 23.30 Transm i
sja muzyki tanecznej z restau racji ,O aza”.

M ISS M A R Y  L A U D E R ,

uchodząca za typ piękności amerykań
skiej jest narzeczoną por. marynarki 
St. Zjedn. Gene Tunneya, dzierżącego  
championat św iatow y w boksie. Miss 
Lauder jest studentką jednego z uni
w ersytetów  amerykańskich. Gene Tun- 
n ey porzuca podobno, rdz na zawsze, 
ring bokserski, *

Teatr Wielki. Na otw arcie sezonu p rzy . 
gotowuje now ą operę historyczną T adeu
sza Jo tey k i ,Królowa Jadw iga".

Kierownictw® muzyczne objął nowo za
angażow any kapelm istrz Je rzy  Bojanow- 
ski, reżyserja A dolfa Popław skiego; nowe 
dekoracje maluje Józef W odyóski.

W, pierwszym  tygodniu rep e rtu a r w ypeł
nią nowe opery  polskie.

T e a tr  Narodowy. Dziś j dni następnych
Pan B ro tonneau”.

Teatr Letni. Dziś .W ese le  Fonsia”.
Teatr Polski, .Hokus - Pokus".
Teatr Mały. „Praw dziw a miłość”.
Teatr Praski. .Miłość na plaży”.
Teatr Qui Pro Quo. W  sobotę 1-go w rze- 

; śnia „K rewni z Qua Pro Quo".
Teatr Regjooalny, ul. C zerw onego K rzy

ża 20. W obec w ielkiego pow odzenia, ja
kiem się cieszy sztuka „W esele na K ur
piach", grana ona będzie codziennie przed 
wyjazdem na tou rnee po Polsce. Początek  
przedstaw ien ia  o godz. 8.30 w ieczorem . 
B l e t y  w c z e ś n ie j  d o  n a b y c i a  w  k i o s k u  
kurpiow skim  na  rogu A lei 3_go M aja i No 
wego Światu.

Teatr, .NowośęŁ Dziś prem jera sztuki Ga- 
brjeli. Zapolskiej p t. „M ałka Szw arceo- 
kopf". Początek  o godz, 8.15.

Teatr Morskie Cko (ul. Jasn a  3). W ielka 
rew ia letn ia „To trzeba zobaczyć .

„Czerwony As”. ,P an  m inister na in 
spekcji".

.Ogród R ek ierta” (Al. U jazdow skie 35) 
codziennie od godz. 6-ej w ieczór koncert 
o rk iestry  symfonicznej ■ „

T ea tr  na W yspie w Łazienkach. Zarząd 
Tow. Przypaciół Inwalidów urządza 26 b. 
m. o godz. 12.30 w poi. i 4.30 popoł. dwa 
przedstaw ienia baletow e w  T eatrze  na 
W yspie w Łazienkach o nowym urozm ai-

LORD HALDANE

W  ub. tygodniu zmarł wybitny poli
tyk angielski lord Haldane, który przez 
szereg lat dzierżył tekę angielskiego  
ministra wojny, jako członek stronni
ctwa liberalnego. Po wojnie lord Hal- 
dene w stąpił do Partji Pracy i był lor
dem kanclerzem w gabinecie tow. Mac- 
Donalda. Zmarł przeżyw szy 72 lata.

NARZECZONA 
SZAMPI0NA BOKSU

Pąrtja dem okratyczna, agitując za 
kandydaturą A. Smitha na prezydenta  
St. Zjednoczonych, umieściła na licz
nych afiszach podobiznę jego podczas

TEATR i
Dziś u  teatrach m ie j s k ic h
Narodowy

o 8 ej „Pan B ro tonneau" 
Letni

o 8-ej „W esele Fonsia“

pływania. Podobizna ta z odpow ie
dnim komentarzem ma zjednać mu 
sympatję Am erykanów, miłujących 
sport.

MUZYKA
conym programie. O prócz 12 num erów  so
lowych, zespół baletow y w ykona „Noc 
na U krainie" ze śpiew am i oraz b a le t w  1 
akcie „Liga N arodów". W an trak tach  o r
kiestra.

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warszawa, Warecka 9 (Tel. 229-70). 

poleca:
Zygmunta Kopankiewicza

UBEZPIECZENIE
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH.

Popularny kom entarz do ustawy 
o ubezpieczeniu pracow ników umy
słowych, obowiązującej na terenie 
całej R. P. od dn. 1,11928 r. Cena 1,50.
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ALBANJA ZMIENIA 
USTRÓJ PAŃSTW OW Y

ACHMED BEG ZOGU,
b, oficer armji austriackiej .obecnie pre
zydent Allbanjij ma w łożyć w  dniu. 
dzisiejszym koronę królewską na swe 
skrimie jako Skanderbeg III, Albanji 
winszujemy ale nie zazdrościmy.

JA N  RUTKIEW ICZ. 4)

MOJE WRAŻENIA
Z PRACY NA KRESACH 

LITEWSKICH
Na terenie wileńszczyzny oceni

łem już potęgę klerykalizmu w do- 
słownem tego słowa znaczeniu. W 
dzień przyjazdu biskupa Roppa. po 
mszy w Ostrej Bramie, dostojnik 
kościoła siadł do powozu, zaprzężo
nego w cztery wspaniałe konie. Ru»- 
szyły one wyciągniętym kłusem, a 
tłum mężczyzn i kobiet powolny 
zwykle, jak sfora chartów  pędził 
przed końmi do apartam entów bi
skupich, by jeszcze raz spojrzeć w 
jedo oblicze.

• Sceny bardziej rozdzierające mia
ły miejsce, gdy po krótkim czasie 
pasterstw a wywożono go za w yda
nie okólnika do księży, by w p łw a li  

•na rodziców (naturaln ie . drogą - po- 
.ufną) celem nie posyłania dzieci 
swych do.szkół cerkiewno-parafjal- 
nych, gdzie uczono pacierza w pra
wosławnym tekście i rosyjskim ję
zyku. ) Była to już spraw a religij
no - narodowa.

) Q ile się nie mylimy, S okólnik tak i 
w ydał nic biskup Ropo, lecz jego poprzed
nik biskup Stefan Zwierowicz. zesłany za 
to  do Tweru. Red.

Nie wywożono go wprawdzie, jak 
zwykłych śmiertelników w karetce 
więziennej i w kajdankach; użyto 
fortelu, zawezwawszy go do Peters 
burga na wytłomaczenie się. Było 
publiczną tajemnicą, że na stanowi
sko swe więcej nie wróci. W yjeżdżał 
bez asysty rządowej również w 
czterokonnej karocy. Ludność W il
na zaległa ulicę S-to Jańską; kobie 
ty, jak muchy oblepiły koła powo
zu tak, że konie mimo wysiłku czas 
"pewtecujuszyć z miejsca nie mogły. 
Szamotania z policją trw ały  dość 
długo.

Z procesu we W rześni, w Poznań- 
skiem, z zeznań świadków wiedzia
łem również, co znaczy potęga fa
natyzmu religijnego. Na tym już 
znacznie przeoranym  gruncie, gdzie 
wszyscy posiadali tajemnicę pisma, 
sypały się odpowiedzi w twarz 
zrozpaczonym sędziom pruskim z 
wiarą twierdzące, że Jezus Chry
stus i apostołowie mówili po polsku. 
Zaprawdę, fanatyzm uciskanego su
mienia religijnego w połączeniu z 
prześladowaniem  na tle narodowem 
daje olbrzymi efekt samozaparcia i 
ofiarności!

Sam w latach młodzieńczych go
rąco wierzyłem i czynnie praktyko- 
wałein wszystkie obrządki i nakazy 

I religijne. Pozostało mi z tych cza

sów, poparte jeszcze przez wspom 
nienie głębokiej w iary rodziców, — 
uczucie szczere i bezkompromisowe 
— poszanowanie wiary każdego 
człowieka — od chłopa podlaskie
go, odtworzonego w Poganinie Że
romskiego i księdza Piotra Tetm aje
ra do mało rozumianych praktyk re 
ligijnych tłumu żydowskiego, obser
wowanych kiedyś w wagonie kole 
jowym. Trudno mi sobie wyobrazić, 
jakbym reagował na praktyki reli 
gijne ludożerców Afryki Południo 
wej — w każdym razie, sądzę, że 
mimo całej odrazy — trochę bym je 
rozumiał.

Otrzymawszy więc zamówienie, by 
mówić „o religj i“ — stanąłem  na 
punkcie widzenia programu socjali
stycznego, a było to na terenie kle- 
rykalnego z wielkim procentem a- 
nalfabetów Grodna z przed la t 23, 
a nie w kulturalnym  W iedniu na 
kongresie partyjnym . Dowiodłem 
prawie czarno na białem, mówiąc 
nad wyraz popularnie, że religja w 
programie socjalistycznym jest trak
towana, jako spraw a pryw atna każ
dego z uczestników partji, że wobec 
wielorakich form (wyznań! religij
nych nie stanowi zapory dla prole- 
tarjuszy innego wyznania czy naro
dowości; że główną nicią, wiążącą w 
programie socjalistycznym są spra-

decyduje o przynależności danego 
człowieka do tej lub innej klasy 
społecznej, a zatem i partji. W yda
wało mii się, że nic niejasnego me 
pozostało z moich wywodów. Ser
deczne uściski dłoni na pożegnanie 
wymownie o tern świadczyły. 
całem zawitać za pewien _ czas dla 
dalszej pracy i w poczuciu spełnio
nego obowiązku opuszczałem Gro- 
dno.

Po dwuch czy trzech tygodniach 
z porcją n o w y c h  broszur, śród któ
rych Ojciec Szymon najliczniej był 
reprezentowany, zawitałem do Gro
dna. W szystkich zastałem  w kom
plecie. Zainteresowanie przywiezio
ną litera tu rą  było znaczne; rokowa
ło to solidny rozwój organizacji... 
Aby jednak raz jeszcze zasięgnąć 
języka, rzuciłem pytanie: „no, o
czem dziś mówić będziemy?” „O re- 
ligii" — brzm iała tym razem  jedno
myślna odpowiedź. Zdębiałem. Nie 
byłem na to przygotowany. Różne 
tematy obmyślałem, tylko nie ten. 
Ha, trudno! Widocznie za mało 
popularnie rzecz wyłożyłem, — za
wyrokowałem.

Całe popołudnie poświęciliśmy 
znowu rozważaniu już raz omówio
nego tem atu; celowo nie czyniłem 
wycieczek na strony, by nie rozpra
szać uwagi słuchaczów, a także, by

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem mie 
* TVnU j  u*' *~^NY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w
gr. o , drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 
drozep Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych —

wy gospodarcze i stosunek do nich ! utrw alić w ich umysłach zasadę to

lerancji zasad każdego wyznania. 
’ Oddzieliłem wyraźnie rzeczy w:ary 

od wysługiwania się możnym tego 
świata; Przeczy dotyczące życia 
ziemskiego od spraw  związanych z 
tak lub inaczej ujmowanem życiem 
pozagrobowem. Kładłem w końcu 
silny nacisk na gospodarczą stronę 
zagadnienia socjalizmu. Bogato ilu
strowałem w ykład przykładam i z 
życia codziennego.

Słuchacze moi byli rozpromienie
ni, wisieli mi na ustach, — sam mia
łem posmak, że jestem przygodnym 
niedzielnym kaznodzieją. Rozsta
liśmy się zobopólnie w nastro ju  a- 
nielskim, obiecali mi bowiem zorga
nizować na  raz przyszły nowe kółko 
adeptów.

G dy po raz  trzeci przybyłem  na 
posiedzenie koła grodzieńskiego, już 
pełen humoru i dowcipu, ponowiłem 
wy tanie: „no, o czem dziś będziemy 
mówili?” Rzuciłem to pytanie na 
wiatr, oczekując tym razem  już na
prawdę ciekawej propozycji, zainte
resowanie bowiem sprawami oolity- 
czno-społecznemi z a m a r k o w a ł o  s ;ę  
już pod koniec poprzedniej mej byt
ności.

(Dok. nast.).

sięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
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